
K I  K l l l t  H l l . l S S k l

Rok założenia 1840
DZIENNIK POLSKI NA LITWIE 

nr 243 (13536) Czwartek, 17 grudnia 1998 r. cena 1 Lt

Wizyta premiera RP Jerzego Buzka na Litwie

G ranica nigdy nie będzie dzielić
Członkostwo państw bałtyc­

kich w UE i NATO leży w in ­
te re s ie  P o lsk i, bo  zw iększy  
bezpieczeństw o i s tab iln o ść  
w naszym  reg ion ie . D latego 
Polska będzie nada l pop ie rać  
ich s ta ra n ia  o w stąp ien ie do 
zachodnich s tru k tu r .

Taką obietnicę złożył pre­
mier Jerzy Buzek w wywiadzie 
dla dziennika „Lietuvos Aidas”, 
opublikowanym w środę,'w dniu 
przyjazdu szefa polskiego rzą­
du do Wilna.

Buzek ro zp o cz ą ł w czoraj 
dwudniową w izytę na Litwie, w 
czasie której w eźm ie udział w

III posiedzeniu Rady Współpra­
cy  rząd ó w  P o lsk i i L itw y. 
Wczoraj spotkał się z mniejszo­
śc ią  polską. (O tym  czytaj na 
str. 2).

Premier odrzucił tezę, że Pol­
ska milczała, gdy Bruksela odmó­
wiła wpisania Litwy na listę kan­
dydatów do Unii. „Nie zgadzam 
się z opinią, że Polska milczy” - 
powiedział premier Buzek. „Nasz 
kraj podtrzymuje dążenia Litwy 
do członkostwa w UE”.

Jerzy Buzek potw ierdził, że 
Polska je s t gotowa pomagać w 
reform ow aniu  gospodarki li­
tew sk ie j. W skazał, że „rząd

Polski przygotował plan pomo- - 
cy dla Litwy, Łotwy i Estonii, 
p rzew id u jący  różne  fo rm y 
współpracy, które m ogą pomóc 
tym państwom w dostosowaniu 
się do norm UE”.

„Nie dopuszczamy myśli, by 
po wstąpieniu Polski do UE i 
NATO wspólna granica z Litwą 
m ogła nas zacząć dzielić” - ak­
centow ał prem ier. „Już teraz 
stosunk i po lsko-litew sk ie  są 
bardzo dynamiczne i należą do 
p riory tetów  po lsk ie j polityki 
zagranicznej”.

Jerzy  Buzek przypom niał 
w spółdzia łanie  W ilna i W ar­

szaw y w Radzie W spółpracy 
R ządów  P o lsk i i L itw y , w 
Zgrom adzeniu  P oselsk im , w 
dziedzinie kultury i gospodar­
ki. „Po w stąpieniu Polski do 
za ch o d n ich  s tru k tu r  na leży  
oczekiwać, że stosunki te  będą 
jeszcze intensywniejsze” - po­
wiedział. „Litw a będzie miała 
b ezpośredn ią  gran icę  z pań­
stw em  należącym  do n a js il­
n ie jszy ch  s tru k tu r  eu ro p e j­
skich - ekonom icznych, po li­
tycznych i m ilitarnych - to po­
winno pozytywnie w płynąć na 
je j  ro zw ó j g o sp o d a rc z y  i 
wzmocnić jej pozycję na are­

nie międzynarodowej” - wska­
zał polski premier.

Buzek wyjaśnił, że władze 
po lsk ie bada ją  pro testy  spo­
łeczności litewskiej w Polsce 
w związku z tworzeniem straż­
nicy w Puńsku. Nie chcemy - 
zapewnił - by litewska mniej­
szość w naszym kraju czuła się- 
pokrzywdzona.

Mieszkańcy gminy Puńsk (Su­
walskie), gdzie 80 proc. miesz­
kańców deklaruje narodowość li­
tewską, protestuje przeciwko lo­
kalizacji w części miejscowego 
ośrodka zdrowia placówki Straży 
Granicznej. (PAP)

K A L E N D A R I U M
* CZW ARTEK (17.XII) 

jest 351 dniem 1998 r. Do koń­
ca roku pozostało 14 dni.

* Znak Zodiaku - Strzelec.
|  Imieniny: Floriana, Łaza­

rza, Łukasza, Olimpii.
|  Wschód Słońca - 7.37, 

zachód - 14.53.
Długość dnia 7 godz. 16 

min.
* Księżyc. Ostatnia kwadra 

|  od 10 grudnia.
* Do 2000 roku pozosta­

ło 380 dni.
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200. rocznica urodzin Adama Mickiewicza

Wczoraj 200 zniczy z okazji 200. rocznicy urodzin Adama Mic­
kiewicza zapłonęło przy jego pomniku na Starówce Wileńskiej.

Fot. M arian Paluszkiewicz

Recytacj a, k w iaty  
i 200 zn iczy

Wczoraj miejsca związane z 
‘mieniem Adama Mickiewicza 
Zgromadziły kilkaset uczniów 

as starszych oraz pedagogów z 
. ®nskich polskich szkół śred- 
c“ - im. W ładysława Syro- 
omli, A dam a M ickiew icza, 
ana Pawła II, Szymona Konar- 

. !e^®’ Józefa Ignacego K ra- 
*w*tóego oraz n r 10. Kwiaty i 

jTjatełka zapłonęły w mieszka-
skiei l i i i  Bernardyn- 
l; . lan* tez Agnieszka^Mic- 
z-j , ?  26 Szkoły Średniej nr 10 

lamowała „Romantyczność”.

Potem był pomnik Wieszcza. 200 
zniczy zapalili wileńscy uczniowie 

- u  jego stóp, złożyli także wiązanki 
kwiatów. Następnie - Cela Konra­
da przy Ostrobramskiej. Tu roz­
brzmiewał „Koncert Jankiela” z  
„Pana Tadeusza” w interpretacji 
Agaty Meilute z Mickiewiczpwki. 
M Pomysł tak pięknego, uczcze­
nia jubileuszu Poety należy do 
pani Apolonii Skakowskiej - pre­
zes-dyrektor Centrum Kultury 
Polskiej na Litwie im. Stanisła­
wa Moniuszki.

(Dokończenie na str.2)

„Szokująca przemoc” 
w rosyjskich domach dziecka

W pływowa m iędzynarodo­
w a o rgan izacja  pozarządow a 
H um ań Rights W atch (HRW) 
o sk arży ła  w środę  rosy jsk ie  
władze o dopuszczenie do nie­
ludzkiego traktow ania dziesią­
tek tysięcy podopiecznych do­
mów dziecka w Rosji.

W raporcie opublikowanym w 
środę, HRW oskarża rosyjskie 
domy dziecka o stosowanie „szo­
kującej przemocy” i „zaniedbanie, 
doprowadzające nawet do śmierci” 
dzieci, które z  różnych powodów 
znalazły się pod opieką państwa.

W edług szacunków  UNI- 
CEF-u, w Rosji jest ponad 600 
tysięcy dzieci, pozbawionych

opieki rodziców. Około 340 ty­
sięcy z nich mieszka w instytu­
cjach wychowawczych, należą­
cych do państwa.

Podopieczni tych instytucji są 
traktowani przez swoich wycho­
wawców „okrutnie, nieludzko i 
poniżająco” - twierdzi HRW, w 
raporcie, nad którym pracowano 
od początku tego roku.

Według danych, zbieranych 
przez pracowników HRW, siero­
ty w Rosji są w najlepszym wy­
padku „poniżane i obrażane” a w 
najgorszym „bite, zamykane w 
zimnych pomieszczeniach, mole­
stowane fizycznie i seksualnie”.

(Dokończenie na str. 10)

„ARDENA-POL” spółka z o.o. 
z siedzibą w Warszawie 
ogłasza konkurs 
na zajęcie stanowiska:

■ dyrektora handlowego
W ym agania:
□  wyższe wykształcenie
□  dobra znajom ość jęz. angielskiego (znajom ość jęz. w ło­

skiego m ile widziana)
□  doświadczenie w prowadzeniu firmy handlowej (reko­

mendacje z poprzednich miejsc pracy)
□  miejsce zamieszkania - Warszawa
□  rekom endacja od rodziny z  W ileńszczyzny

■  m a g a z y n ie ra -z a rz ą d c y

■ kierowcy

CV prosimy nadsyłać na adres:
Vytenio 20,
Vilnius 2006 Litwa,
„ARDENA-POL”,
tel. (3702) 26-12-36, fax (3702) 26-10-36.

I  (Zam. 712)
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Trzy w olne miejsca
Naczelna komisja wyborcza (NKW) rozpoczęła już przygoto­

wania do mających się odbyć dnia 21 marca przyszłego roku wybo­
rów kandydatów na trzy wolne miejsca w Sejmie.

W harmonogramie organizowania i realizowania wyborow człon­
ków Sejmu przede wszystkim wpisane je s t wymaganie, aby do dnia 
26 grudnia utworzyć okręgową komisję wyborczą. :

Do dnia 15 stycznia ustalony został termin, do którego partie 
czy organizacje polityczne, pragnące wysunąć swych kandydatów 
w okręgu,, powinny być zarejestrowane w Ministerstwie Sprawie­
dliwości. Aktualnie na Litwie jest 34 takich partii czy organizacji 
politycznych.

Do 9 lutego kandydaci powinni przedstawić dla naczelnej ko­
misji wyborczej listy z podpisami wyborców, na których powinno 
się znaleźć co najmniej tysiąc podpisów wyborców odpowiedniego 
okręgu wyborczego popierających wysunięcie tej kandydatury. Na­
tomiast partie i organizacje polityczne, mające prawo do wysuwa­
nia kandydatów na członków Sejmu i pragnące to uczynić w okrę­
gach niewieskim, nowowilejskim i wileńsko-trockim do dnia 14 lu­
tego powinny złożyć wszystkie dokumenty w NKW.

19 lutego rozpocznie się oficjalna kampania wyborcza.

Jak zmniejszyć przestępczość?
Wczoraj w głównym komisariacie m. Wilna odbyło się semina­

rium, którego uczestnicy omówili kwestię zapobiegania przestęp­
czości nieletnich jako ogólnego problemu państwa i społeczeństwa.

Nowe książki
Bibliotekę wydziału praWa Uniwersytetu Wileńskiego uzupełni­

ły cenne książki, które podarowała Wielka Brytania.

Pożyczka z Londynu
W Londynie minister gospodarki Vincas Babilius i prezydent 

John Bumgamer kompanii “Williams International” w USA, która 
do gospodarki naftowej Litwy zainwestuje pieniądze, wspólnie z 
przedstawicielami czterech banków zagranicznych naradzali się o 
udzielaniu pożyczek koncernowi “Mażeikiu nafta” .

W przededniu podróży do Londynu V. Babilius odmówił bar­
dziej szczegółowego poinformowania o planie finansowym, jaki 
będzie omawiany w stolicy Wielkiej BrytaniL Zdaniem ministra, na 
rekonstrukcje, reorganizacje całego zespołu “Mażeikiu nafta” może 
być potrzebnych przeszło 40 min USD.

Prezydent zaproponuje kandydaturę E. Kurysa
Prezydent Valdas Adamkus na sędziego Sądu Konstytucyjnego 

zaproponuje mianować od połowy marca roku przyszłego obecne­
go dyrektora Instytutu Stosunków Międzynarodowych i N auk Poli­
tycznych Uniwersytetu Wileńskiego Egidijusa Kurysa. W najbliż­
szym czasie podpisany zostanie odpowiedni dekret prezydenta.

Premier uczynił zadość prośbie
Premier Gediminas Vagnorius uczynił zadość prośbie wicemini­

stra finansów o zwolnieniu go z zajmowanego stanowiska.
A. Saviczius motywując swoją prośbę podkreślił; że wysiłki Mi­

nisterstwa Finansów i rządu zaprowadzić porządek w komorach cel­
nych są interpretowane, że je st to jakoby jego dążenie do rozpra­
wienia się z kierownikiem komory celnej czy też do zajęcia jego 
miejsca. “Ustępuję, żeby kierownicy komory celnej oraz niesumienni 
funkcjonariusze nie mogliby rozmaitymi wymysłami ukrywać bez­
ład i przeszkadzać rządowi w walce z organizatorami kontrabandy 
oraz łapówkarstwem w komorach celnych” - pisze A. Saviczius w 
swej prośbie.

Biblioteka apeluje o pomoc
W Białej Sali wileńskiej biblioteki uniwersyteckiej .został za­

prezentowany założony w tym roku fundusz wsparcia biblioteki UW 
“Światło nauki”.

Przewodniczący zarządu nowego funduszu, rektor Uniwersyte­
tu Wileńskiego Rolandas Pavilionis ogłośił akcje ratowania dawnej 
biblioteki Uniwersytetu Wileńskiego oraz budowy nowej bibliote­
ki. Ta akcja ma cel praktyczny - zgromadzić chociażby część środ- 

- ków, jak mówi rektor, potrzebnych na budowę nowej biblioteki lub 
chociażby rozpoczęcia jej budowy. Fundusz będzie dopingował, 
przekonywał rząd o dołączeniu się do projektu.

Biblioteka Uniwersytetu Wileńskiego, założona w 1570 r. jest 
najstarszą w państwach bałtyckich i jest starsza nawet od Uniwer­
sytetu. W dobie obecnej w zbiorach biblioteki UW znajduje się 5,2 
min edycji. W ciągu ostatnich 15 lat fundusze biblioteki uzupełniły 
2 min tomów, a w obecnych magazynach biblioteki, jak mówią pra­
cownicy, można pomieścić zaledwie 3,2 min tomów. Inne wydania 
są przechowywane w piwnicach, w nieodpowiednich warunkach.

(ELTA)

Wizyta premiera RP Jerzego Buzka na Litwie

Spotkanie w rejonie wileńskim
Z ponadgodzinnym opóźnie­

niem rozpoczęło się spotkanie 
przedstawicieli społeczności pol­
skiej/na Litwie z Jerzym Buz­
kiem, prezesem Rady Ministrów 
Rzeczypospolitej Polskiej. Sa­
molot, którym prem ier przyle­
ciał do Wilna, miał godzinę spóź­
nienia.

Na granicy rejonu wileńskie­
go dostojnego gościa powitała 
mer rejonu Leokadia Januszau- 
skiene. W sanatorium “Seneyija”

chlebęm i solą premiera Polski 
spotkał Mieczysław Borusewicz, 
starosta miasta Niemenczyn.

Jerzy Buzek serdecznie powi­
tał zebranych na sali, podkreśla­
jąc, że obecność Polaków na Li­
twie jeszcze bardziej zbliża oby- " 
dwa kraje, oba narody. Zaznaczył 
też, że jest niedobrze, iż często 
Polacy tu, na Litwie, czująsię nie­
dowartościowani. Mają wrażenie, 
że odbiera im się prawa, czują się 
zagrożeni.

- Jest to sytuacja, którą trzeba 
zmienić. Podobnie z  Litwinami w 
Polsce. Chcielibyśmy, aby czuli 
się w niej bardzo dobrze - powie­
dział premier RP. - Moja wizyta 
m. in. ma się przyczynić do tego, 
aby wyjaśnić problemy, które tu­
taj istnieją.

Zygm unt ŻDANOWICZ

Szerszą relację z pobytu pre­
miera zamieścimy w następnym 
numerze.

Już cztery szwedzkie samoloty“JAKi-42 ” - do lamusa

Wczoraj na Wileńskim Lotni-| 
sku Międzynarodowym powitano 
wydzierżawiony przez S.A. “Lie- 
tuvos avialinijos” (LAL) jeszcze 
jeden szwedzki samolot SAAB- 
2000. Wyświęcenia nowego samo­
lotu dokonał administrator Wileń­
skiej Bazyliki Archikatedralnej 
ksiądz Gintaras Petroiiis.

Tę nowoczesną ! ekonomiczną 
maszynę LAL wydzierżawiła od 
szwedzkiego koncernu “SAAB Air- 
craft Leasing Group”. Samolot za­

stąpi “Boeing 737-200” w regular­
ny chrejsach do Kopenhagi, Sztok­
holmy Helsinek, Frankfurtu, Kijo­
wa, Moskwy. Znany szwedzki kon­
cern SAAB zgodził się na wydzier­
żawienie samolotu dla ‘‘Lietuvos 
avialinijos” (LAL) z następnym pra­
wem wykupu. Samolot S AAB-2000 
posiada około 50miejsc, zasięg jego 
lotu może wynosić około tysiąca ki­
lometrów. W październiku br. LAL 
od tej firmy wydzierżawiła już je­
den taki samolot

Prócz tego samolotu LAL po­
siada jeszcze dwie mniejsze 32- 
miejscowe maszyny “SAAB 340” 
oraz cztery samoloty “Boeing” po 
120 miejsc.

Firma zamierza całkowicie zre­
zygnować z rosyjskich samolotów 
“JAK-42” i na regularnych rejsach 
przewozić pasażerów wyłącznie 
samolotami produkcji zachodniej. 
Obecnie park starych samolotów 
zmniejszył się o 65 jednostek.

(ELTA)

200. rocznica urodzin Adama Mickiewicza

Święto w Bibliotece Uniwersytetu Wileńskiego
Wczoraj, w sali noszącej imię 

wybitnego artysty malarza Fran­
ciszka Smuglewicza z inicjatywy 
Biblioteki Uniwersytetu Wileń­
skiego otwarto obszerną ekspozy­
cję jubileuszową “Adam Mickie­
wicz i Litwa”. Dyrektorka biblio­
teki pani Birute Butkevicziene 
powiedziała, że wystawa jest wiel­
kim świętem w ramach obchodów 
na Litwie 200. rocznicy urodzin 
Poety. Rektor Uniwersytetu Wi­
leńskiego prof. dr hab. Rolandas 
Pavilionis zaznaczył, że Bibliote­
ka zapisuje do swych dziejów dwa 
wydarzenia: wystawę mickiewi­

czowską i ogłoszenie akcji rato- 
waniazbiorów bibliotecznych sta­
rego Uniwersytetu Wileńskiego i 
wspierania budowy nowego gma­
chu Biblioteki (o akcji tej napisze­
my osobno).

Ekspozycja zgromadziła wiele 
prawdziwych rarytasów. To auto­
grafy Mickiewicza, pierwsze Wy­
dania jego poezji , bogaty zbiór 
przekładów na język ' litewski. 
Wszystkie podstawowe momenty 
życia i twórczości poety na Litwie 
-zostały odzwierciedlone. Histo­
ryczne ryciny i obrazy przedstawia­
ją  ówczesne okolice Wilna i Kow­

na, rożne miejscowości związane 
z imieniem Mickiewicza. Prezen­
towane są  także portrety przyjaciół 
i profesorów poety i, rzecz natu­
ralna, ryciny ukazujące Uniwersy­
tet Wileński, jktórego absolwentem 
był Adam Mickiewicz.

Z okazji wystawy Biblioteka 
Uniwersytecka i oficyna “Baltos 
lankos” wydały ilustrowany kata­
log. Został on sfinansowany przez 
Komisję Państwową Obchodów 
200. rocznicy urodzin Adama 
Mickiewicza. To pamiątkowe wy­
danie opracował Vytautas Gricius, 
on  też jest autorem wystawy.

Pomnik “wyjechał” 
do Solecznik

Wczoraj pracownię wileńskiego artysty rzeźbiarza 
Broniusa Vyszniauskasa opuścił pomnik Adama Mickie­
wicza. Rano rzeźbiarz powiedział, że oczekuje na cięża­
rówkę z Solecznik i będzie towarzyszyć swemu dziełu na 
miejsce jego ustawienia. Dodał, że czuje tremę, bo ten 
pomnik to kolejny etap w jego życiu, przy tym bardzo 
znaczący i ważny.

Dziś Bronius Vyszniauskas i architekt Rimvydas Vysz- 
niauskas będą czuwali nad przebiegiem prac związanych 
z montażem pomnika na postumencie (biały łuk symboli- 
zujący tęczę). W sobotę, w centrum Solecznik pomnik 
zostanie odsłonięty.

H alina JO TK IA ŁŁO
NA ZDJĘCIU: Pożegnanie w pracowni. Bronius 

Vyszniauskas i jego dzieło •
Fot. Bronisława K ondratowicz

Nie podzielili

W Podbrodziu - “talerzowa wojna”
W  godzinach popołudnio­

wych w środę w C entrum  Reje­
stracji Cudzoziemców (CRC) w 
Podbrodziu powstał kilkunasto- 
minutowy konflikt, jednakże nie 
wyrządził on większych szkód.

Jak poinform ował agencję 
ELTA dyrektor CRC Evaldas Tui- 
nyla, około godziny 17.30 “nie 
podzielili czegoś” jedzący w sto­
łówce kolację obywatele Somali i 
Bangladeszu. Około 40 osób wsz­
częło burzliwy spór, podczas któ­
rego zaczęły “latać” metalowe 
kubki i talerze.

Zanim awanturnicy rozeszli się

i na miejsce konfliktu przybyli 
pracownicy centrum, trzej obywa­
tele Somali doznali niewielkich 
obrażeń głowy. Wybito również 
szyby w dwóch oknach.

Wszystkich poszkodowanych 
od razu odwieziono do miejsco­
wego szpitala. Obcokrajowcom 
udzielono tam pierwszej pomocy, 
a następnie znowu odstawiono ich 
do CRC.

Jak mówi dyrektor E. Tuiny- 
la, ten konflikt wcale nie jest zwią­
zany ze zmienionym trybem kon­
troli nielegalnych emigrantów, 
gdy żołnierzy drugiego pułku służ­

by wewnętrznej, którzy w ponie­
działek opuścili terytorium CRC, 
zastąpiły wideokamery. “Obco­
krajowcy nawet nie próbowali 
wydostać się poza granice cen- 
tnńn i niebawem podporządkowa­
li się naszym pracownikom” - po­
wiedział E. Tuinyla.

Skutki tego konfliktu, podob­
nie jak i poprzednich, nielegalni 
migranci będą musieli pokryć z . 
własnych pieniędzy: zapropono­
wano im, aby sami kupili szkło i 
doprowadzili do porządku wybi­
te okna.

(ELTA)
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prezydent podpisał

Chociaż z zastrzeżeniami
Prezydent Valdas Adamkus z 

pewnymi zastrzeżeniami podpisał 
przyjęte przez Sejm w końcu listo­
pada uzupełnienia do ustawy o 
ustalaniu metodyki dochodów bu­
dżetów samorządów.

Jak podaje ELTA, w Urzędzie 
Prezydenta został przygotowany pro­
jekt dekretu przywódcy państwa w 
sprawie zawetowania tych uzupeł­
nień. Przewidywano zwrócenie uwa­

gi Sejmu na to, że w ustawie okre­
ślono niedoskonały mechanizm 
wyrównania dochodów samorzą­
dów. Prócz tego, nie przewidziano 
trybu pokrywania samorządom wy­
datków zaistniałych w związku z do­
datkowymi zobowiązaniami rządu, 
dotyczącymi zasobów finansowych.

Zdaniem prezydenta, w ustawie 
ważną rzecząjest również dokładne 
określenie, jak podczas przygotowa­

nia budżetów samorządów powinny 
współpracować rząd i Stowarzysze­
nie Samorządów.

Chociaż projekt dekretu prezy­
denta był gotowy do podpisania, to 
jednak po dodatkowych konsulta­
cjach z przewodniczącym Stowarzy­
szenia Samorządów, merem Wilna 
Rolandasem Paksasem, postanowio­
no nie wetować ustawy, lecz ją  pod­
pisać i ogłosić oficjalnie. R. Paksas 
bowiem obiecał poszukiwanie spo­
sobów rozwiązania tych problemów 
w bezpośrednich negocjacjach z rzą­
dem.

Gwarancje dla kontrolerów sejmowych
Prezydent Valdas Adamkus 

podpisał kontrowersyjnie ocenia­
ną nową ustawę o kontrolerach 
sejmowych, która w parlamencie 
została uchwalona 3 grudnia. Jed­
nocześnie Urząd Prezydenta od­
powie na  list podpisany przez 
przedstawicieli frakcji centry- 
stów, socjaldemokratów i LDPP, 
w którym wzywano przywódcę 
państwa do zaw etow ania tej 
ustawy.

Parlamentarzyści, którzy wzy­
wali prezydenta, aby zwrócił Sej­
mowi do powtórnego rozpatrzenia 
nową redakcję ustawy o kontrole­
rach sejmowych, twierdzili, że prze­
pisy tego dokumentu prawnego bez­
podstawnie znoszą obowiązujące 
obecnie gwarancje działalności kon­

trolerów sejmowych, zapewniające 
ich nietykalność podczas pełnienia 
obowiązków służbowych.

“W odpowiedzi prezydenta za­
proponuje się partiom parlamentar­
nym opracowanie poprawek do 
Konstytucji w sprawie rozszerze­
nia listy funkcjonariuszy, wobec 
których stosuje się zasadę nietykal­
ności. V. Adamkus uważa, że usta­
lona obecnie w Konstytucji lista 
funkcjonariuszy, wobec których 
stosuje się gwarancje nietykalno­
ści, jest ostateczna i nie może być 
rozszerzona poprzez inne ustawy. 
W Konstytucji nie wskazuje się, że 
wobec kontrolerów sejmowych 
stosuje się zasadę nietykalności. 
Gwarancja ta dotyczy tylko prezy­
denta, posłów na Sejm, ministrów,

Kontrabanda

Wojna rozpoczęła się od usunięcia 
szefa Departamentu Ceł

Sytuacja w D epartam encie 
Ceł jest niezadowalająca, dlate­
go gabinet ministrów zalecił Mi­
nisterstwu Finansów zadecydo­
wanie, czy dyrektor generalny 
urzędu ceł AlVydas Budrys nada­
je się do zajmowania tego stano­
wiska, oraz atestowanie innych 
kierowników urzędu ceł, oświad­
czył wczoraj rozpoczynając po­
siedzenie rządu prem ier Geidimi- 
nasVagnorius.

Poinformował on, ze minister fi­
nansów już czasowo wyznaczył do 
kierowania Departamentem Ceł 
przy .Ministerstwie Finarisów za­
stępcę dyrektora generalnego tego 
departamentu Rimantasa Szatkau- 

-skasa.

Ministerstwu Finansów zaleco­
no, aby bezzwłocznie mianować no­
wego' szefa Departamentu Ceł.

Rząd zobowiązał Departament 
Policji, aby przestrzegając obowią­
zujących ustaw, skontrolować, czy 
osoby i firmy, podejrzewane o prze­
myt, nabyty majątek zgodnie z pra­
wem.
• Rząd zaaprobował przewidzia­

ne przez policję graniczną środki 
służące poprawie porządku na gra­
nicy. Ministerstwo Finansów zobo­
wiązano, aby wspólnie z  Minister­
stw em  Spraw W ewnętrznych 
(MSW) zgłosić propozycje doty- 

• czące przydzielenia środków na za­
kup śmigłowców, które mogłyby 
pomóc służbom granicznym i cel-

Erzestepczość nieletnich

6tRodzinny policjant”?
Związek C entrum  zamierza 

wezwać prem iera, aby znalazł 
środki na finansowanie prezen- 
tyjnych programów wśród mło- 

Zdaniem centrystów, w 
trakcie przyjmowania budżetu 
Pa rok następny, popełniono 
•stotny błąd,zmniejszając środ- 

na kulturę i oświatę.
Na konferencji prasowej w 

środę starosta frakcji Centrum 
gidijus Biczkauskas i jego źa- . 

stępcaGintaras Szileikis powie­
wni*! ̂  dojnie finansując tylko 

struktury siłowe nie osiągniemy 
lczeg° w walce z przestępczo­

ścią. “Nie inwestuj ącnatomiast w 
sp raw y  m łodzieży , ku ltu ry , 
oświaty, również po 20_latach bę­
dziemy zwalczali przestępców, 
których szeregi stale się uzupeł­
niają” -powiedział EfBiczkauskas 

■ dodając, że pewnie przy każdej ro­
dzinie trzeba będzie umieścić po 
policjancie.

Jak  zaznaczył G. Szileikis, 
Związek Centrum wspólnie ze 
specjalistami analizuje problemy 
p rzes tęp czo śc i, narkom anii 
wśród dzieci i młodzieży, prze­
mocy wobec dzieci, wykorzysty­
wania seksualnego dzieci. Ostat-

K R O N I K A  P O L I C Y J N A
^  P°daje dział Sztabu Inform acji MSW RL, 15 grudnia br. w
e\v Zan°*0wano przestępstwa, w tym: 7 obrażeń ciała, 3 

a«y> 15 chuligańskich ekscesów, 2 rabunki, 126 kradzieży. Skra- 
7 samochodów, znaleziono - 3.

I ?.no^ ano 11 wypadków drogowych i 3 pożary. Znaleziono
^lok i 1 
8t?Pstw.

osoby. Zatrzymano 21 podejrzanych o popełnienie prze-

Sprawa wyszła n a  ja w  
Pol. . .  ru d n ia  do Komisariatu 

rei- taurożańskiego zwró-

K O N K U R S
MOJA POCIECHA" 117 ltó4)

sędziów” - powiedział agencji 
ELTA wysoki przedstawiciel Urzę­
du Prezydenta.

Taka opinia przywódcy pań­
stwa zgadza się z ocenami sejmo­
wego Departamentu Prawa oraz 
większości specjalistów w zakre­
sie prawa konstytucyjnego.

Odpowiedź przywódcy państwa 
frakcjom Centrum, socjaldemokra­
tów i LDPP zostanie przesłana dziś, 
gdy z Moskwy powróci sekretarz 
Urzędu Prezydenta Vidmantas Sta- 
niulis, odpowiedzialny za stosunki 
Urzędu Prezydenta z Sejmem.

Nowa redakcja ustawy o kon­
trolerach sejmowych została przy­
jęta w chwili, gdy zbliża się do koń­
ca 4-letnia kadencja obecnych kon­
trolerów sejmowych.

nym w skuteczniejszym kontrolo­
waniu fgjonów przygranicznych.

Rząd zalecił Ministerstwu Ko­
munikacji podjęcie decyzji, czy kie­
rownicy portu nadają się do pełnie­
nia zajmowanych stanowisk.

Po informacji premiera o wy­
nikach rozpatrzenia pracy urzędu 
celnego na posiedzeniu Alvydas 
Budrys wspólnie z dziennikarzami, 
którzy obserw ow ali początek 
otwartego posiedzenia, opuścił salę 
posiedzeń gabinetu ministrów. A. 
Budrys powiedział przedstawicie­
lom prasy, żenie rozumie, dlacze­
go został usunięty ze stanowiska 
szefa Departamentu Ceł, taka de­
cyzja jest dląń .zaskakująca, więc 
będzie czekał na rozporządzenie 
oraz konkretne wyjaśnienie mini­
stra finansów^bowiem naposiedze- 
niu gabinetu ministrów nie słyszał 
poważnych argumentów ńa temat 
swej złej pracy.

Redakcja “Kuriera Wileńskiego”
zatrudni:

dziennikarzy.
Zwracać się: te1. 42-79-01

ciła sięniepełnoletnia L. (ur. 1984 
r.) i zawiadomiła, że w latach 
1994-1998, jej brat K. (ur. 1970

nie wydarzenia w Poniewieżu, 
gdy z powodu reketu popełnili 
samobójstwo dwaj młodociani, 
zdaniem centrystów, zmuszają do 
podnoszenia problemu na wyższy 
szczebel. W czasie rozmów z sa­
mymi uczniami w różnych miej­
scowościach Litwy, jak powie­
dział G. Szileikis, uwypukliła się 
ich “czarna obawa”. Dzieci boją 
się skarżyć na prześladowania, 
rodzice płacą reketowcom za 
“dach”, aby dzieci mogły spokoj­
nie iść do szkoły.

Zdaniem Związku Centrum, 
konieczne jest poruszenie tych 
wszystkich związanych z młodzie­
żą problemów i obszerne omawia­
nie ich wśród społeczeństwa.

(ELTA)

r.) napastował ją  seksualnie. Trwa 
dochodzenie.

B roń  w  ręk ac h  dzieci 
15 grudnia o godz. 13 min. 30 

na podwórzu domu przy ul. Lyros 
w Szawlach niepełnoletni M. J. 
(ur. 1990) z pneumatycznej strzel­
by zranił w szyję swego kuzyna 
A. J. (ur. 1992 r.). Rannego 
umieszczono w szpitalu.

“N ielegalne” p o rachunk i 
15 grudnia o godz. 13 min. 30 

w stołówce podbrodzkiego cen-

W Petersburgu 
zaczęła ukazywać się 

gazeta polsko-rosyjska
W  Petersburgu ukazał się w 

środę pierwszy num er Gazety 
Petersburskiej - dwujęzycznego 
polsko-rosyjskiego tytułu, któ­
rego wydawcą jest petersbur­
skie stowarzyszenie kulturalno- 
oświatowe Polonia.

Pierwszy numer gazety j est w 
całości poświęcony dwusetnej 
rocznicy urodzin Adama Mickie­
wicza. Polski Konsul Generalnyw 
Petersburgu  Jerzy  S kotarek

oświadczył na łamach gazety, że 
jej pojawienie się stanowi nowy 
etap w historii diaspory polskiej 
na brzegach Newy.

W ciągu dziesięciu lat istnie­
nia stowarzyszenie Polonia dopro­
wadziło do otwarcia w Petersbur­
gu czterech szkół z polskim języ­
kiem wykładowym, organizuje 
liczne imprezy kulturalne oraz 
wymianę polsko-rosyjską w róż­
nych dziedzinach. (PAP)

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Łucji 
ŻEMOJĆ 

z powodu śmierci 
kochanej Mamy 

składają przyjaciele z lat studiów.

trum dla uchodźców, między ob. 
Somali i Bangladeszu powstał 
konflikt, w którym “udział wzię­
ło” 40 osób. W wyniku ucierpiało 
4 Somalijczyków, wybito 2 szyby 
okienne, połamano stół i 2 krze­
sła. Poszkodowanym okazano po­
moc medyczną. Trwa dochodze­
nie.

Z aginął bez śladu 
•15 grudnia do Komisariatu 

Policji Olity i rej. olickiego zwró­
cił się kierownik ZSA “Pretenden-

tas” i zawiadomił, że zaginął bez 
wieści kierowca spółki G. Rakau- 
skas (ur. 1977 r.), który 14 bm. 
samochodem i veco zawiózł towar 
do Kowna i otrzymał za niego 
92.252 lity. Po czym kierowca 
powinien był wrócić do Olity, jed­
nak tak się nie stało. 15 grudnia 
około godz. 23 samochód iveco 
znaleziono w Balberiszkiai (rej. 
prenajski).

Przygotowała 
Irena BAKUNOWICZ
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Rolnicza bezradność
Do niedawna jeszcze słynne 

ze swych osiągnięć produkcyj­
nych, budownictwa mieszka­
niowego i spraw bytowych go­
spodarstwo rolne “Jancziunai” 
w rejonie solecznickim, ostat­
nio ogłosiło swą upadłość.

- Rozchodzimy się - krótko 
określił zaistniałą sytuację jego 
wieloletni kierownik Romuald Mi- 
konis. - Jest to skutek decyzji pod­
jętej przez większość członków 
naszego zespołu - dodał. - I co 
dalej? -Dalej każdy będzie pra­
cował samodzielnie. Być może, 
spółdzielnię utworzymy - odpowia­
da R. Mikonis na to pytanie. “Jan­
cziunai” więc poszły w ślady 
większej liczby spółek rolnych nie 
tylko rejonu solecznickiego, ale też 
innych rejonów kraju.

Praca rolnika, życie na wsi ni­
gdy nie należały do łatwych, 
ostatnio jednak w wyniku prze­
obrażeń społecznych oraż zaist­
niałych warunków: bezrobocia, 
niskiej rentowności-produkcji 
rolnej, osiąga “swe apogeum”.

Wieś nadal ubożeje
Rośnie niezadowolenie wśród 

rolników. Dla wielu mieszkań­
ców wsi jedynym, stałym źró­
dłem dochodu jest renta emery­
ta, jeżeli taki jest w rodzinie. 
Większość natomiast za “deskę 
ratunku”  uważa pieniądze otrzy­
mywane za sprzedane mleko. 
Ogółem w kraju około 250 ty­
sięcy mieszkańców wsi odsta­
wia nabiał. Oczywiście, jeżeli 
punkty skupu, czyli zakłady 
przetwórcze, regularnie za to 
płacą. Niestety, nie można tego 
powiedzieć o wszystkich mle­
czarniach. Ogólne zadłużenie

wobec rolników - dostawców 
produktów rolnych wzrasta z 
każdym miesiącem. Podobna sy­
tuacja jest z mlekiem. Przetwór­
nie mleka kraju są winne miesz­
kańcom wsi 105 min Lt. Przy­
kładowo “Żemaitijospienas” nie 
zapłacił swym dostawcom 11 min 
Lt, “Birżu pienine” - 9,7 min Lt, 
“Sziauliu pienas” - 7, 5 min Lt. 
Listę tę można kontynuować.

Ogółem zaś producenci kraju 
są dłużni rolnikom 356 min li­
tów. Tylko w roku ubiegłym 

zadłużenie w zrosło  
o 149 m in Lt

Nie napawa optymizmem, 
zdaniem rolników, również usta­
lony przez Agencję Regulacji i 
Rozwoju Produkcji Rolnej regu­
lamin rozliczeń za dostarczone 
zboże, buraki cukrowe. Tutaj 
ostateczny termin rozrachunku 
ma nastąpić dopiero po upłynnie­
niu zboża, nie później niż do 1 
lipca roku przyszłego. Rolnicy na­
tomiast, bez względu na terminy 
rozrachunku, muszą w ustalonym 
czasie uiszczać podatki, jak  np. 
VAT, akcyzę. Wynika więc, że 
najpierw muszą wydać pieniądze, 

i  a dopiero potem mogąje uzyskać.
Oponenci m ogą zaprzeczyć, 

wszak rząd w spiera rolników. 
Przykładowo, spółkom rolnym z 
Funduszu Wspierania Wsi prze­
znaczono 79 min Lt. -Tylko te 
spółki z tytułu ubezpieczeń mu­
siały “Sodrze” zapłacić 76 min 
Lt. Wynika więc, żę

“jedną ręką się 
daje, drugą - odbiera”.

Czy mogą rolnicy pracować 
rentownie, jeżeli ceny ich pro­
dukcji w zawrotnym tempie “to­

Weź u d zia ł w  b łyskaw iczn ym  
konkursie  ..K u r ie r a ”. 
Sponsorem  konkursu - 

firm a .. G o tan a  ”

Ewy, Ewki, Ewunie 
odezwijcie się!

W szyscy czekam y p rz e ­
pięknego wieczoru Wigilii Bo­
żego Narodzenia. Święto, któ­
re wraz z pierwszą gwiazdką i 
życzeniami szczęścia przycho­
dzi do każdego domu. I nieraz 
zapominamy, że dzień 24 grud­
nia je st dniem  im ienin Ewy. 
A dam a rów nież, co p raw da. 
Ogłaszając ten konkurs, chce­
my przypomnieć, że biblijna 
Ewa, kobieta, której zawdzię­
czamy początek rodu ludzkie­
go, powinna być odpowiednio 
uhonorowana.

EWy, Ewki, Ewunie! Panie i 
panienki, nastolatki i dziewczyn­
ki! Zapraszamy Was do redakcji 
w dniu 21 grudnia o godz. 16. 
Porozmawiajmy o życiu. Być 
może którąś Ewę spotkało takie 
wydarzenie, które zaważyło najej 
losie, być może inna Ewa para się 
z trudnościam i życiow ym i i 
chciałaby się nimi podzielić, 
może mała Ewunia ma swoje 
przeżycia szkolne czy rodzinne.

Wszystkie przybyłe do redak­
cji Ewy (byłoby prawdziwym 
szczęściem dziennikarskim, gdy­

by przybyła któraś ze swoim Ada­
mem) zostaną utrwalone na zdję­
ciu, które będzie zamieszczone w 
dzienniku w dniu Ich imienin.

W śród przybyłych zostaną 
rozlosowane nagrody - 5 zesta­
wów kosm etycznych firm y 
„Eris”, której przedstawicielem 
jest wileńska „Gotana”. Dodatko­
wo Ewki nastolatki wylosują pod­
koszulki z atrakcyjnymi napisa­
mi. Zapowiedziano też inne miłe 
niespodzianki.

Czekamy na zgłoszenia wzię­
cia udziału w spotkaniu Ewek pod 
numerem telefonu 42 - 79 - 04 co­
dziennie w godz. od 10 do 16. 
Gdyby któraś z Pań nie mogła 
przybyć w dniu 21 grudnia, może 
opisać nam listownie swoje naj­
ciekawsze wydarzenie życiowe. 
Taki list również weźmie udział w 
losowaniu. Zgłoszenia udziału lub 
listy prosimy nadsyłać do 17 grud­
nia. Nasz adres: Laisves pr. 60, 
2056 Vilnius, redakcja „Kuriera 
Wileńskiego” (11 piętro Domu 
Prasy).

K o n k u rs  „E w y, E w ki, 
Ewunie” czeka na Twój udział!

czą się po pochyłości w dół”. 
Przykładowo, jeżeli w krajach 
UEza 1 kg żywca wołowego pła­
cono producentom ( w przelicze­
niu na Lt) po 5,8 - 6 L t , wie­
przowiny -5 ,7  Lt, to litewscy 
rolnicy otrzymują teraz po 2,5 
Lt (bez dotacji) za 1 kg wołowi­
ny i po 3,6 - 3,8 Lt za wieprzo­
winę. A poza tym jest duży 
problem ze zbytem zwierząt, nikt 
nie śpieszy ich kupować.

W wyjątkowo trudnej sytuacji 
znaleźli się ci rolnicy, którzy za­
ciągnęli pożyczki na nabycie 
sprzętu technicznego, na wznosze­
nie. zabudowań gospodarczych. |  
Jeżeli władze nadrzędne nie po­
dejmą radykalnych kroków* dla 

20 tysięcy  
roln ików  grozi plajta: 

zostaną bezrobotnymi, około 500 
tys. ha gruntów legnie odłogiem. 
Czy może mieszkaniec wsi ren­
townie gospodarzyć na roli, jeżeli 
każdy lit zainwestowany do pro- 
dukcji wraca dopiero po 1,5 
roku, “okrojony” o 10 a nawet 
25 centów.

Teraz, gdy od nowego roku 
rząd zamierza podnieść akcyzy 
na paliwo, na barki rolników 
spadnie dodatkowy ciężar. Czy 
podołają? Na jak  długo jeszcze 
wystarczy ich cierpliwości? ^  |

- N ajw iększym  n ie szczę­
ściem, biedą - zdaniem prezesa 
Stowarzyszenia Spółek Rolnych 
Jeronimasa Kraujalisa - jest to, 
że rolnicy oraz pracownicy apa­
ratu zarządzania, w tym - Mini­
sterstwa Rolnictwa,

stoją na “różnych 
górkach” 

i w odmienny sposób widzą to i

oceniają, co się dzieje na wsi. I 
pomimo wyżej przedstawionej 
sytuacji},dalszego ubożenia lu­
dzi, poszczegó ln i z n ich , a 
przede wszystkim politycy, twier­
dzą, że: wieś s ię  obudziła i że 
sprawy tam mają się coraz lepiej .

Jednak, by to się, stało, roi- , 
nipy zawczasu muszą orientować 
się, co i w jakich ilościach nale­
ży uprawiać, komu i za ile sprze­
dadzą swą produkcję. Należy 
wprowadzić stały system zawie­
rania umów między rolnikami a 
odbiorcami ich produkcji. Trze­
ba też albo w 100 proc. kompen­
sować rolnikom wzrost kosztów 
paliwa w roku przyszłym, albo 
nie zwiększać akcyzy na paliwo 
stosowane w rolnictw ie. Nie 
wolno bowiem, zdaniem J. Krau­
jalisa, zwiększać wydatków rol­
nikom. Należy podczas rozliczeń 
wewnątrz kraju powrócić do 9 
proc. akcyzy na produkty rolne. 
Podatek YAT natomiast ściągaę 
dopiero wówczas, gdy rolnikom 
zapłaci się za sprzedaną produk­
cję, a nie tak, jak wymagają do­
tychczasowe przepisy. Należy 
też znieść podatek VAT za usłu­
gi, jakie spółki rolne świadczą

sw oim  członkom . Czasow o 
wstrzymać wszelki import pro­
dukcji rolnej do kraju' To zaled­
wie część postulatów^ które zgło­
sili pizedstawiciele Stowarzy­
szenia Spółek Rolnych, Związku 
Rolników Indywidualnych oraz 
Izby Rolnej w imieniu rolników 
kraju na odbytej ostatnio konfe­
rencji z okazji 80-lęcia rolnictwa 
Niepodległej Litwy. Czy zostaną 
uwzględnione przez Sejm, rząd 
w najbliższym czasie? Rolnicy 
wyrazili zdecydowanie, że będą 
energiczniej bronili swych praw, 
a w razie potrzeby - zastosują 
najbardziej radykalne środki. 
Toteż jednomyślnie poparli pro­
pozycję utworzenia Rady Koor­
dynacyjnej komitetu ds. obrony 
interesów rolników z przedsta­
wicieli wszystkich rejonów kra­
ju . Wyrazili też niezadowolenie 
z działalności sejmowego Komi­
tetu do Spraw Wsi oraz wotum 
nieufności jego przewodniczące­
mu Vaclovasowi Lape.

Z taką samą propozycją wy­
stąpił ostatnio również poseł na 
Sejm , przew odniczący P artii 
Chłopskiej Ramunas Karbauskas.

D anuta DANOWSKA 
Fot. M arian  Paluszkiewicz

- Dla nas to jest wielka strata. Odszedł od nas na 
zawsze człowiekniezwykle wyrozumiały, dobry, mą­
dry - ze wzruszeniem mówił Stefan Matusewicz, pre­
zes Dobroczynnego Stowarzyszenia Polskich Kom­
batantów na Litwie. - N ależał do Stow arzyszenia,. 
był naszym kolegą, mimo iż był przykuty do wózka 
inwalidzkiego, zawsze był na bieżąco zorientowa­
ny, co u nas słychać. Odwiedzaliśmy go. stale i opie­
kowaliśmy się nim od 8 lat.

Bolesław LU BECK I zginął tragicznie w nie­
dzielę wieczorem we własnym domu we wsi Bieło- 
zoryszki. Zginął w wyniku pożaru, siedząc w swym 
wózku inwalidzkim. Ogień niezbyt mocno go do­
tknął, gdyż pożar zauważył przejeżdżający szosą 
taksówkarz, który od razu wezwał straż pożarny. Ta 
przybyła dość szybko i pożar ugasiła. Spalił się j ed­
nak dach i osmaliły się sufity. Pan Lubecki, nieste­
ty, już  nie żył...

Urodził się w 1908 roku we wsi Grzybiszki w 
rejonie wileńskim. Uczestniczył w kampanii wrze­
śniowej 1939 r. Chrzest bojowy przeszedł nad Na­
rwią. Po klęsce wrześniowej był trzykrotnie zatrzy­
mywany przez sołdatów armii sowieckiej, lecz za 
każdym razem udawało mu się uciec. W 1942 roku 
Został wypędzony tak, jak stał, z własnego domu 
wraz z żoną i 6-letnią córką przez rodzinę koloni­
stów litewskich. Od 1943 r. zaczyna działać w Ar­
mii Krajowej. Brał udział w walkach o Wilno. W 
1945 r. aresztowany przez bolszewików wywiezio­
ny został do obozu w Saratowie. Następnie prze­
szedł przez piekło obozu Kutaisi, gdzie “zarobił” 
paraliż nóg. 2 kwietnia 1948 roku wraca do domu 
jako inwalida.

Arturas Vaisznoras, komendant straży pożarnej 
rejonu wileńskiego, wczoraj jeszcze nie mógł od­
powiedzieć na pytanie, czy było to umyślne podpa­
lenie. Przyczyny pożaru badają specjaliści z Cen­
trum Badania Pożarów i to musi trochę potrwać. 
Badania utrudniają niedzielne obfite opady śniegu. 
Pan Waisznoras poinformował również, że sprawą 
tą  zajęła się też prokuratura. Zgodnie z zeznaniami 
sąsiadów, przed dwoma-trzema laty pan Lubecki 
został obrabowany. Sprawców ujęto. Sąsiedzi nie

Jedno z ostatnich zdjęć Bolesława Lubeckiego.
Fot. Stefan Matusewicz

wykluczają, że pożar - to akt zemsty. Pracow­
nicy prokuratury czekają również na wyniki 
ekspertyzy medycznej, gdyż nie wiadomo, czy 
pan Lubecki udusił się od dymu, czy też został 
zamordowany.

Pogrzeb kombatanta odbył się wczoraj. Po­
chowany został na cmentarzu w Niemenczynie. 
Nie miał krewnych. Prosił sąsiadów, aby w ra­
zie jego śmierci powiadomili, kolegów ze Sto­
warzyszenia. Ci nie zawiedli. Odprowadzili Go 
wczoraj w  ostatnią podróż, oddając po żołnier­
sku cześć Jego pamięci. Niech Mu Ziemia Wi­
leńska będzie lekka.

Z arząd  Dobroczynnego Stowarzyszenia 
Polskich K om batantów  na Litwie



SZKOLNICTWO Czwartek, 17 grudnia 1998 r. 5

Szkolne obchody 200. rocznicy i *  Rodzina •  Oświata •  Wychowanie
urodzin Adama Mickiewicza |QP D o d a t e k  do  „ K u r i e r a  W i l e ń s k i e g o  39 _____

Uczniowski pokłon

Edm und Bogdanowicz, inspektor wydziału oświaty rejonu wi­
leńskiego, mial wielkiego pietra, czego zresztą nie kryl. Nazajutrz, 
12 grudnia br., Rudomińska Szkoła Średnia n r 1 miała być prze­
cież gospodarzem wielkiego widowiska słowno-muzycznego, po­
święconego 200. rocznicy urodzin Adama Mickiewicza, a tu w 
przededniu śniegiem sypało tak  gęsto, że świata Bożego nie było 
widać. Znaki na niebie i ziemi wieściły zatem, że drogi utoną w 
zaspach i jego uczestnicy, uczniowska “zbieranka” z Podbrzezia, 
Mejszagoly, Ławaryszek. Mickun, Niemenczyna i - oczywiście - 
Rudomina, będą mieli kłopot nie lada z dojazdem.

A szkoda by było, żeby kapiyśna aura pokrzyżowała plany uczcze­
nia jubileuszu 200-lecia przyjścia na świat Wieszcza, które to plany 
Edmund Bogdanowicz wspólnie z nauczycielami-polohistami, będą­
cymi na co dzień w jego pieczy, kreślić zaczęli jeszcze w październi­
ku i zdecydowali, żę najlepiej będzie, jeśli pokłon autorowi nieśmier­
telnego “Pana Tadeusza” poczyni sama dziatwa. Na poczekaniu zro­
dził się pomysł montażu słowno-muzycznego, opartego na kanwie 

(Pokończenie na str. 6)

Przedmiot nowy i nietypowy

Z EKONOMIĄ BOK O BOK
Już trzeci rok  w W ileńskiej Szkole Średniej im. Jana  Pawia II w ykładany jest przedm iot dość 

nietypowy dla szkół średnich - podstawy ekonomii. Nietypowy jest również nauczyciel - z zawodu 
fizyk-wykladowca, poseł na Sejm RL, członek sejmowego komitetu ds. finansów i budżetu A rtu r 
Płokszto.

Pomysł nauczania ekonomii 
w szkole średniej narodził się u 
dyrektora szkoły Adama Błasz­
kiewicza i dzięki podręczniko­
wi autorstwa Eweliny Noj szew­
skiej' który został wydany w 
Polsce, a  także temu, ze wykła­
dania podjął się człowiek na­
prawdę znający się na rzeczy, 
udało się go dość szybko zreali­
zować.

Na początku przedmiot ten 
był wykładany w jednej tylko 10 
klasie. Dzisiaj ekonomii uczą,się 
uczniowie trzech klas matema­
tycznych: 10, 11 ,1 2 .  Nie jest 
to przedmiot obowiązkowy, co 
również świadczy o jego niety^ |  
powości jak na warunki szkoły 
średniej:

Kurs ekonomii oparty jest na 
I P iskim  podręczniku E. Noj- 
szewskiej; został jednak zmody- 
ikowany i  dostosowany do wa­

runków litewskich. Aby uatrak- 
cyjnić kurs, p. A. Płokszto przy­
gotowuje lekcje dodatkowe, któ^ 
tych ‘celem je s t przybliżenie 
uczniom litewskich realii gospp- 
^czych. Uczniowie obliczają 
S ? ?  * zyski konkretnych przed- 

lak orstw i nie są  to zadania 
I c‘ cXine> lecz wzięte z ży­

to. Oddzielne lekcje poświęco- 
r.r litewskiej terminologii
le*onomicznej.
ka ^ ^ ^ b ia ją c  termin rynku 
u / * i uczniowie wzięli
sow^ W eksperymencie finąn- 
pra??’ n êzbyt ryzykownym co 
nań bowiem w grę weszły 
OtóraWdęnieduże pieni^dze.

zebrali pewną

kiego przedmiotu, jak powiedz­
my “nauka o społeczeństwie”? 
Uczono oderwanych pojęć: siła 
robocza; jej sprzedaż, fabrykan- 
ci-wyzyskiwacze,"stosunki kapi-

sumę i zainwestowali ją  na gieł­
dzie kupując pakiet akcji przy 
pomocy najlepszej na Litwie fir­
my maklerskiej. Jak na razie na­
stroje w klasie nie są  najlepsze, 
w iadom o - kurs 
akcji ostatnio spa­
da. A le żeby na 
czym ś zyskać , 
trzeba kiedyś też 
stracić...

- Przygotowa­
łem kilka Jconkret- 
nych lekcji, np. 
pranie pieniędzy, 
korupcja jako zja­
w isko, pryw aty- 
-zacja i jej rezulta­
ty  na L itw ie.
O statnio prow a­
dziłem specjalną 
lek c ję  o k ryzy­
sach walutowych i 
innych- K ryzys 
rosyjski również 
nie zosta ł pomi­
nięty, chociaż o H  
tym mówić jesz- Pan poseł A rtu r Płokszto przy tablicy 
cze za wcześnie,I
gdyż on się  dopiero rozwija. 
Opieramy się głównie na kryzy­
sie azjatyckim i meksykańskim. 
Przerabiając temat polityki fi­
skalnej planujemy wizytę w Sej­
mie podczas zatwierdzania jednej 
ż  najbardziej kontrowersyjnych 
ustaw zwiększającej podatek ak­
cyzowy. Być może udamy się też 
do Banku Centralnego bądź do 
Mennicy Państwowej - mówi Ar­
tur Płokszto.

Go dzisiaj pam iętają  byli 
uczniowie szkół radzieckich z ta-

talistycznei socjalistyczne, zaku­
waliśmy to tkwiąc w warunkach 
“błogiego socjalizmu” z góry 
wiedząc, że tej Wiedzy w życiu 
zastosować nam się nie przyjdzie. 
Czasy się zmieniły, a szkoła na­
dal zbyt wiele uczy przedmiotów 
od życia nieco oderwanych, jest 
bardziej skoncentrow ana na 
uczeniu faktów, fundamentalnych 
zasad nauk ścisłych bez zasto­
sowania ich w praktyce. Zresztą 
wiele się dzisiaj mówi o reformie 
szkolnictwa, w tym o przybliże­

niu szkoły do realiów życia. Jed­
nak dopiero się okaże, czy te de­

k laracje przybiorą realne kszta- 
łty.
"  - N ie można powiedzieć, że 
nasza szkoła jest absolutnie wy­
jątkowa pod względem nauczania 
podstaw ekonomii. Niektóre li­
tewskie szkoły prowadzą kurs 
ekonomii według własnych pro­
gramów. N ie ulega wątpliwości, 
że potrzeba takiego kursu na pew­
no istnieje. Ńie każdy po szkole 
średniej uda się na studia, nato­
miast każdy spotka-się w życiu z 

pojęciam i typu 
inflacja, dewalu- 

. acja, recesja, de­
presja. Jeżeli dzi­
siaj przeciętnie 
in te lig e n tn e g o  
człowieka zapy­
tamy o elemen­
ta rne  te rm iny  
e k o n o m ic z n e , 
niejeden miałby 
trudnośći. Kurs 
ekonom ii po­
trzebny  je s t 
głównie po to, by 
m óc w m iarę 
spraw nie poru­
szać się w tym 
systemie, w któ­
rym dzisiaj żyje­
my - powiedział 
dyrektor szkoły 
Adam Błaszkie­
wicz.

Od początku bieżącego roku 
Artur Płokszto prowadzi również 
lekcje ekonomii dla klas gimna­
zjalnych w Gimnazjum im. A. 
Mickiewicza. Jest to kurs dwulet­
ni i bardziej intensywny. Odby­
wa się w systemie akademickim, 
czyli ogranicza się do wykładów 
i testów w celu oceny wiadomo­
ści.

Zdaniem A. Płokszty, naucza­
nie podstaw ekonomii nie ma 
sensu w klasach młodszych niż 
10. “Dajmy maluchom spokój*

Nie j  estem zwolennikiem szko­
ły japońskiej, gdzie dochodzi do 
samobójstw z powodu tego, że 
dziecko nie jest w  stanie opa­
nować tematu”.

Czy przedmiot “podstawy 
ekonomii” będzie wykładany 
we w szystkich litew skich i 
polskich szkołach średnich? 
Być może, na razie nie je st to 
jednak m ożliwe z bardzo pro­
stej przyczyny - brakuje na­
uczycieli. Ekonomistów jest 
wielu, jednak tylko nieliczni są 
mocni w  ekonomii rynkowej. 
Z pewnością dzisiejsi studen­
ci będą doskonałymi znawca­
mi w tej dziedzinie i podejmą 
się niełatwej pracy, jaką  jest 
nauczanie dzieci, ale na odpo­
wiednio wykwalifikowanych 
pedagogów powinniśmy tro­
chę poczekać.

- Ideałem by było, a chcę to 
osiągnąć w  klasie 12, by ucznio­
wie samodzielnie mogli analizo­
wać bilanse bankowe. Młody 
człowiek, zanim podejmie decy­
zję, w którym banku ma uloko­
wać pieniądze, mógłby samo­
dzielnie przeanalizować poda­
ny oficjalnie audytowany wynik 
ostatniego roku i określić, któ­
ry bank jest bardziej lub mniej 
pewny,. Można byłoby ufać in­
formacji podawanej przez sze-J 
fów banków,"z tym, że nie za­
wsze okazuje się ona wiarygod­
na. Za wcześnie jest mówić o po­
zytywnych wynikach kursueko- 
nomii, raczej za lat 10, kiedy nie­
którzy dzisiejsi uczniowie będą 
właścicielami firm bądź ich dy­
rektorami. Ale już dzisiaj stwier­
dzić mogę, że moi uczniowie, J 
powiedzmy klasy 12, nieraz le­
piej orientują się w mechani­
zmach rynkowych niż niektórzy 
przedstawiciele rządu litewskie­
go - powiedział Artur Płokszto.

Mirosława
JANUSZKIEWICZ!

Fot. M arian Paluszkiewicz^

Wieszczowi
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„Mickiewicz wielkim poetą jest” -
pod takim hasłem odbyła się 

w Solecznikach Małych konfe­
rencja rejonowa poświęcona 200. 
rocznicy urodzin Adama Mickie­
wicza, która była jednym z waż­
nych momentów w czasie obcho­
dów Roku Jubileuszowego w re­
jonie solecznickim.

Swoją obecnością zaszczyci­
li konferencję goście z Minister­
stwa Oświaty i Nauki RL, przed­
stawiciele samorządu rejonu só- 
lecznickiego oraz M acierzy 
Szkolnej, przybyli inspektorzy 
wydziału oświaty, dyrektorzy 
szkół rejonu, poloniści. Na sali 
obrad licznie zgrom adziła się 
młodzież szkolna.

Obrady konferencji rozpo­
czął Jerzy Surwiło, dziennikarz, 
autor wydań poświęconych Mic­
kiewiczowi, który na podstawie 
swej najnowszej książki mówił 
„O Adamie Mickiewiczu niekon­
wencjonalnie”. Później uczestni­
ków konferencji na poetycką wę­
drówkę „Śladami poety” zapro­
sił poeta Wileńszczyzny Michał 
Wołosewicz. Jednakże podsta­

wową część obrad stanowiły w y-| 
Stąpienia uczniów wszystkich 
szkół średnich rejonu. Referaty 
przygotowane przez uczniów 
były ciekawe i treściwe, wykaza- 
ły  zainteresowanie młodzieży 
twórczością Wielkiego Poety, 
pokazały, że nie wszystko prze­
mija, iż wielka poezja zwycięża 
erozję czasu, trwa w pamięci po­
koleń.

Z ogromnym zainteresowa­
niem wysłuchaliśmy referatu Ja ­
rosława Karpowicza z Turgiel- 
skiej Szkoły Średniej. Opracował 
on temat „Przeżycia młodzieńcze 
Adama Mickiewicza w kraju lat 
dziecinnych i ich literacki wy­
rost”, m. in. odczytany też pod­
czas konferencji naukowej w Wil­
nie. „Prawdy żywe ballad i roman­
sów Adatfia” zinterpretowała Bar­
bara  Kucewicz, uczennica kole- 
śnickiej szkoły, Eleonora Kon­
dracka i A leksandra G rom iad- 
ska mówiły o Poecie w.Solecz- 
nikach Wielkich* Elżbieta G a­
w orska z Ejszyskiej Średniej 
swój temat zatytułowała „Szuka­

łem, ach szukałem tej boskiej 
kochanki”, Julia Szynkowska z 
Butrymańc - „Ojczyzna w twór­
czości A. Mickiewicza”, Alek­
sand ra  Bogdziewicz z Białej 
Waki mówiła o „człowieku a wi­
zji biblijnej”. Rozważaniom wła­
snym o W ieszczu pośw ięciła 
swój referat A leksandra A da­
mowicz z Jaszuńskiej Szkoły 
Średniej im. M.Balińskiego (dru­
kujemy go na str. 7 - przyp. red.)

Wszystkim młodocianym re­
ferentom oraz polonistom, którzy 
pomagali przygotować konferen­
cję, Antoni Jankowski, kierów- - 
nik wydziału oświaty rejonu so- 
lecznickiego wręczył dyplomy 
uczestnictwa w konferencji, a 
obecny na sali wicemer rejonu 
Zdzisław Palewicz wręczył na­
grody pieniężne. Natomiast Ma­
cierz Szkolna oraz Jerzy  Surwi­
ło ufundowali specjalne nagrody 
książkowe. Cieszy fakt, że i dzi­
siaj są mecenasi, zwani współcze­
śnie sponsorami, którzy wspierają 
kulturę i oświatę.

Ta konferencja, k tóra była

pewnym podsumowaniem obcho­
dów 200. rocznicy urodzin Ada­
ma Mickiewicza w szkołach re­
jonu soleczniekiego, zorganizo­
wana przez wydział oświaty, zapi­
sała się w kronice Roku Jubile­
uszowego.

Bożena BANDALEWICZ, 
nauczycielka szkoły 

polskiej w Solecznikach 
NA ZDJĘCIACH: fragmen­

ty  wieczornicy mickiewiczow­
skiej w Małych Solecznikach 

Fot. Bronisława Kondratowicz

Uczniowski pokłon Wieszczowi
(Dokończenie ze str. 5) 

życia i tw órczości naszego 
Wieszcza opracowanego przez 
nauczycielkę-polonistkę z Pod- 
brzezia Teresę Berezińską, a włą­
czającego do programu najbar­
dziej wartościowe pozycje w 
wykonaniu uczniów z poszcze­
gólnych szkół.

Obawy Bogdanowicza po­
twierdziły się, aczkolwiek tylko 
po części. Owszem, nie wszyst­

kie szkoły skorzystały z zaprosze­
nia do udziału na widowni, stąd ta 
nie pękała w szwach, ale kiedy 
wreszcie mniejsi i więksi wyko­
nawcy zebrali się w komplecie, 
'dano (niech z godzinnym prawie 
opóźnieniem) znak do rozpoczę­
cia przedstawienia, na którym 
miała królować twórczość Wiel­
kiego Adama.

Długo by wypadło wymieniać 
tych wszystkich, komu zdziesiąt­

kowana wprawdzie zaśnieżonymi 
drogami publiczności, (a zaszczy­
cił j ą  swoją obecnością m. in. 
kierownik wydziału oświaty rejo­
nu w ileńskiego J a n  D zilbo), 
oklaskiwała wykonawców: recy­
tujących chociażby z przejęciem 
„Odę do młodości”, bajkę „Osieł 
i p ies”, śpiewających „W ilię” 
,,Pieśń filomatów” czy „Do M***” 
inscenizujących „Pierwiosnka”, 
„Romantyczność” bądź „Dziady”

(!). Przecież, tym cenniejszy, bo 
w spólny uczn iow sk i pokłon  
Wieszczowi, z wielkim smakiem 
i kunsztem spięty w cąłość sło­
wem wiążącym przez wspomnia­
ną  już Teresę Berezińską i jej 
wychowanka, ucznia klasy XI 
G rz e g o rz a  P ie tro w sk ie g o , 
trwał iście maratońsko - przez 
prawie dwie godziny. Podczas 
których naprawdę nie było powo­
dów, by nudy na pudy liczyć.

Po przerwie, wykorzystanej 
przez zgromadzonych na herbatę 
i posiłek naszykowany przez tro­
skliwych gospodarzy (brawo, dy­

rektor Czesław  M ickiewicz!), 
odbyło się przedstawienie „Po­
wrót Pana Tadeusza” w wykona­
niu Polskiego Teatru w Wilnie. A 
jemu, podobnie jak pierwszej czę­
ści programu, z portretu w głębi 
sceny przyglądał się wyraźnie 
kontent sam Jubilat...

HenrykM AKSYM OW ICZ 
NA ZDJĘCIACH: fragmen­

ty  p ro g ra m u  li te ra c k o -m u - 
zycznego, poświęconego 200. 
rocznicy urodzin A dam a Mic­
kiewicza, w w ykonania szkół 
rejonu  wileńskiego.

F o t Jerzy  Karpowicz
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Mickiewicz
Jestem uczennicą 12 klasy. Za każdym 

razem, gdy tylko biorę do rąk poezję Mic­
kiewicza, łapię siebie na myśli, że czego­
kolwiek ona tknie, wówczas nabiera to 
głębokiego sensu i żyć zaczyna. Mój Mic­
kiewicz jest moim rówieśnikiem. Z nim 
rosnę, dorastam. Pogłębiam i wzmacniam 
wiedzę o nim i jego twórczości. Razem z 
nim kroczę jego śladami i dojrzewam. 
Któż nie zapamiętał ze szkoły Wspania­
łych opisów chmur, grzybobrania czy po­
lowania zawartych w “Panu Tadeuszu” lub 
też “Ody do młodości”, “Ballad i roman­
sów”? Fragmenty tych lub innych utwo­
rów zostaną w mej pamięci na całe życie. 
Ileż Mickiewiczowskich wersów weszło 
do obiegowych powiedzeń. Często nie 
uświadamiamy sobie, że pochodzą one z 
utworów Wieszcza, że ta  poezja tkwi w 
nas. Aby bardziej szczegółowo poznać 
Mickiewicza, należy zapoznać się z  jego 
biografią, przejść jego śladami, ścieżka­
mi, które odbył za lat dziecinnych i mło­
dzieńczych.

Z twórczością Adama Mickiewicza 
zapoznałam sięjeszcze w klasach począt­
kowych, gdyż wtedy już  poczułam upodo­
banie do jego  twórczości. Najbardziej 
chyba zapamiętam w swoim życiu, pierw­
sze moje zwycięstwo w  szkolnym konkur­
sie recytatorskim wierszy Adama Mickie­
wicza. Wówczas to miałam zaszczyt brać 
udział w eliminacjach rejonowych. Recy­
towałam w iersz Adama M ickiewicza 

- “Chłop i żmija”. Byty to pierwsze recyta­
cje wyższego szczebla pozaszkolnego. Już 
wtedy były początki zapoznania się z  
twórczością Mickiewicza. Często mieli­
śmy wycieczki śladami poety. W tym ju ­
bileuszowym roku wyruszyliśmy ponow­
nie ścieżkami Wieszcza, aby odświeżyć 
wiedzę o życiu i dziej aćh poety. Zrezy­
gnować z  tych wycieczek dla każdego z 
nas, Polaka, byłoby wstydem. Zawsze^ 
marzyłam, aby przejść, zanurzyć się my­
ślą i duchem w owe czasy.

Podróż naszą rozpoczęliśmy odN o- 
wogródczyzny, krainy młodości i dzieciń­
stwa poety. W swej pamięci chcę utrwa­
lić skrawki ziem£ po której tamci stąpali. 
Jak miejsca się te  zmieniają od tamtych 
zamierzchłych czasów. Właśnie litewskie 
drogi Mickiewicza, “Świtezi wody” I  
święta i droga każdemu ziemia mickiewi­
czowska: W- borach smukłe czerwienią 
sosny, złoci pszenica, srebrzą łany żyta, 
zieleń rozmaita, ziemia, która szepce: Ja 
jestem kolebką'Adama. Ziemia przez nie- 
go słynna i odkryta...

Krajobraz Nowogródczyzny urzeka 
swą wyjątkową urodą. Cieszę się bardzo,

tej krainy. Najbardziej się mi zapamięta z 
tej podróży Dworek Mickiewiczów, gdzie 
chciałoby się usłyszeć: “Adam, Adam...”. 
Matkę, dobrego ducha rodzinnego, która 
była pierwszym nauczycielem Adama, to 
ona nauczała go codziennie porannego i 
wieczornego pacierza, kończącego się proś­
bą  do Najwyższego o danie zdrowia, rozu­
mu, pamięci, postępu w nauce, zamiłowa­
nia do wszystkiego co dobre.

“Pomnę tylko, że kędyś w Litwie...stał 
dom moich rodziców” - pisał Mickiewicz 
w “Wallenrodzie” . Niestety, nikt nie woła! 
Nie da się zetrzeć w mej pamięci obraz 
Marylinych Bolciennik, gdzie domy są z 
ganeczkami półwiejskie, półdworskie. Dom 
z czerwonej cegły i z oknami gotyckimi. Tu 
podjeżdżali goście Puttkamerów: Zan, Cze­
czot, Odyniec, i... Mickiewicz. A  przedtem 
była Solcza i Waka:

"Ileż razy na postój u twoich rozlewisk
Przystawał wracający z  Bolciennik

Mickiewicz?
Koń p ił wodę, bryzgała po  strzemionach 

fala,
I  wiatr w sosnach rozpaczał, i  brzeg się 

użalał,
Tędy Zan do Maryli, ja k  gołąb

wędrownik
Latał i nosił wieści o dalekim Kownie.
I  Odyniec wraz z  jam bow poszumem  

skrzydlatym, kochance przyjaciela woził z  
Wilna kwiaty "...

Szczególną pamiątką mickiewiczowską 
w Bolciennikach jest mnyobiekt tzw. “Gaik 
Maryli”. Na skraju “gaika”  znajduje się 
ogromny płaski kamień z  krzyżem przez nią 
sam ą(tj. Marylę) wykutym. Położony jako

nagrobek: “Przeszłości i Nadziei”.
"Na każdym miejscu i o każdej dobie, 
Gdziem z  Tobą płakał, gdziem się

z  Tobą bawił, 
Wszędzie i zawsze będę ja  przy Tobie, 
Bom wszędzie cząstkę mej duszy

zostawił”.
Poeta kreśli obraz Maryli: “Z twarzycz­

ką białą, roześmianą, uśmiechniętą figlar­
nie, zdaje się być typem miluchnej pensjo- 
nareczki!” Ta błękitnooka, w białych su­
kienkach dziewczyna, którą tu spotka, bę­
dzie do końca jego dni płynąć za nim, mo­
rzem i lądem, aż po chwilę, gdy nad Bosfo­
rem z wytartego portfela zmarłego poety 
wyjmą przyjaciele jej bilecik z zasuszonym 
liściem... I słyszę tu namiętne słowa wypo­
wiedziane szeptem: “Moja najdroższa, je ­
dyna! Nie widzisz przepaści, nad którą sto­
imy”. A ona: “Muszę Cię widzieć, mówić z 
Tobą, słyszeć Ciebie... “ . Przenigdy nie da 
się zetrzeć z  pamięci to piękno krainy i pa­
miątki mickiewiczowskie. Również jak “al­
tana Maryli” z sześciu lip zrośniętych w 
Tuhanowickim parku, które już obumiera­
ją , ale rosną już nowe drzewa i one będą 
podtrzymywać legendę o miłości Maryli i 
Adama:

“Z  fa l  kołysanych w  święty ruch,
■' Pieśń idzie tajemnicza:

W powietrzu święty płonie duch,
Duch święty Mickiewicza. ”
Podziwiam też piękno Świtezi, gdzie się 

przyglądam i wsłuchuję pilnie czy są tu jesz­
cze świtezianki, rusałki, ondyny. Podobno 
nie, bo takim tylko ludziom się pokażą, co 
w sercu są czyści, mają oczy spokojne i 
twarze bez nienawiści.

Krajem lat młodzieńczych dla Adama 
Mickiewicza była Litwa, w którym począ­
tek wzięła jego droga sławy, znaczona cier­
pieniem i tęsknotą, droga jego życia. Pełen 
miłości do tej ziemi jej pięknem nasycił swą 
poezję: rozszumiały się w wierszach lasy 
litewskie, zakołysały “łany zbóż rozma­
itych”, zadźwięczała pieśń ludu i echo dzie­
jów  narodu. Mijam OstrąBramę, skąd Naj­
świętsza Panna patrzy - patronka Litwy i 
nasza nieustanna straż. To Ona kiedyś słu­

chała pacierzy Adama. Słyszę w starych 
celach echo filomatów i filareckie śpie­
wy ponure. Pamięcią ożywiam każdy wi­
leński kąt Mickiewicza. Jego domek, a tu 
z bram uniwersyteckich sypie się mło­
dzież, w której jak wulkan promienieje 
dusza z okrzykiem: “Razem, młodzi przy­
jaciele...” A potem już tylko ósmy marca 
1824 roku, ponury, gęsty tłum wypełnił 
ulicę Ostrobramską i plac przed kościo­
łem św. Kazimierza. Kibitki, mali, znędz- 
niali chłopcy w kajdanach wśród głuche­
go milczenia ludu, przerywanego płaczem 
i: “Jeśli zapomnę o nich, Ty, Boże, na nie­
bie, zapomnij o mnie...”

Poeta ruszał ostatnim, klęcząc z  twa­
rzą, ukrytą w dłoniach. Twarz była blada, 
ale spokojna. Tylko myślami jeszcze 
gdzieś błądził po cmentarzyku na wzgór­
ku za miasteczkiem Soleczniki, wspomi­
nał obrzęd *‘Dziadów”, gdzie był z Mary- 
lą.i starego druha Pawła Hrynaszkiewi- 
cza, u którego spędzał czasem Wigilię i 
swe imieniny, a to było od Bolciennik - o 
milę tylko. Miejsca smutne, czas nocny, 
obrzędy fantastyczne.

Podziwiam Mickiewicza wytrwałość, 
wiarę w siebie i lepszą przyszłość. Te ce­
chy budzą we mnie uwielbienie, zachwyt 
i patriotyzm. Widzę go oczami Ignacego 
Domeyki:

“Piękna twarz, koralowe usta, namięt­
ne oczy, zęby białe, jak perły, czoło wy­
sokie, włos bujny, gęsty, hebanowy, pew­
ność w siebie i niepospolita bystrość...”

Pamięć o Mickiewiczu droga jest dla 
mnie i wielu narodów. I oto właśnie po­
mniki Adam Mickiewicza są dowodem 
czci dla wielkiego narodowego poety, któ­
rego kult się rozwinął już za jego życia, a 
trwa do dziś.

Adam Mickiewicz, najwybitniejszy 
twórca rozmantyzmu, zyskał sobie mia­
no Wieszcza. Jego dorobek literacki stał 
śięklasyką literatury polskiej, czyli wzor­
cem, ciągłym punktem odwołań, ciągłym 
źródłem inspiracji! Zgadzam się, iż nie 
wszyscy zaczytują się tą literaturą, jednak, 
ja  jestem jej wielbicielką. Mimo że cza­
sami jest trudna do zrozumienia, jednak, 

. gdy się porządnie wgryzam w nią, przy­
puszczam, że zostanę dozgonną jej nie­
wolnicą. Zachwyca mnie świat tej epoki, 
jej irracjonalizm i uczuciowość, czar kon­
taktu ze światem duchów i baśni. Najbar­
dziej mi się podobają “Ballady i roman- 

1 se” i “Pan Tadeusz”. Mickiewiczowska 
Litwa, może wyidealizowana, ale piękna 
kraina szczucia i dobrobytu, ostoja pol­
skich obyczajów i tradycji narodowych, 
ciekawe obrazy natury, która staje się bo­
haterem na równi z  człowiekiem, posia­
dająca duszę i czucie, która sama żyje i 
działa. Kraina z  jej czarami, magią i na­
grodą za czyny, jest naszą wspólną Oj­
czyzną.

To i mój “kraj lat dziecinnych”, który 
dzięki Tobie, Adama, dziś piękność Twą 
inaczej widzę w całej ozdobie i inaczej 
czuję, i kocham.

■ Aleksandra ADAMOWICZ, 
[maturzystka Szkoły Średniej im. 

■  Michała Balińskiego

sposób nieprzewidziany i nieprzy­
jemny, np. ugryźć lub podrapać. 

CZYM SIĘ KIEROWAĆ 
PRZY WYBORZE 
CZWORONOGA 

Na co jeszcze należy zwrócić 
uwagę przy wyborze zwierzęcia 
dla dziecka? Pamiętaj, by nie ku­
pować zwierzaka, które wymaga 
uciążliwych i trudnych zabiegów 
pielęgnacyjnych - dziecko powin­
no samodzielnie troszczyć się o 
pupila Wybierz takie zwierzę, któ­
re  będzie aktywne w ciągu dnia tak,
aby dziecko mogło je obserwować. 

JAK  DŁUGO MOGĄ 
ŻYĆ ZWIERZĘTA:

Pies - ok. 15 lat 
Kot-ok. 18 lat 

■ Świnki morskie - 9 lat 
Myszki - 3 lata.

(“Pani domu”)

I ^  niiałam możliwość podziwiać piękno
Autorzy referatów ich nauczyciele - poloniści szkół średnich rejonu solecznickiego.

Fot. Bronisława Kondratowicz

j f i /a  rodzinńw

I Wybierz zwierzątko dla swojego dziecka
Jak długo można się bawić pluszowym misiem?” -  jeśli usły­

szysz coś takiego od swojego dziecka, oznacza to, że wkrótce twoja 
Pociecha zechce odwiedzić sklep zoologiczny - **tylko, żeby popa- 
uzec”. Jeśli się zgodzisz, to prawdopodobnie w waszym domu nie- 

awem pojawi się nowy lokator.
r  kilkuletnie dzieci zaczynają się interesować czworonogami.

hciałby mięć na własność jakieś zwierzątko i... zwykle tak długo 
Marudzą, aż decydujesz się kupić jakieś zwierzę w sklepie zoolo- 
&cznym. Uważaj jednak, by przy zakupie pieska, kotka, ptaszka 

chomika nie popełnić jakiegoś błędu.

JEDNO CZY DWA 
ZWIERZĄTKA? 

^ * 3 t o ,  by-sprawić dzieciom 
przyjemność, rodzice za- 

^tjednegopupilakupujądzie- 
t°^ ra^u np. chomi- 

L ^ ^ w a g a !  Jeśli mieszkające w

jednej klatce chomiki się rozmnożą 
(a tego możesz być prawie pewna), 
istnieje niebezpieczeństwo, że tata 
chomik bardzo szybko pozbawi ży­
cia zarówno swoje dzieci, jak i part­
nerkę. Dlaczego? Chomiki na wol­
ności tylko w krótkim okresie rui

łączą się w pary. -Poza tym są sa­
motnikami/które nie tolerują żad­
nych innych chomików na swoim 

-terytorium.
ZANIM ZWIERZĘ ZNAJDZIE 

SIĘ W  TWOIM DOMU 
Problem tkwi nie tylko w wy­

borze odpowiedniego zwierzęcia, 
ale także we właściwym przygoto­
waniu dziecka na przyjęcia czwo­
ronożnego przyjaciela Bardzo czę­
sto dzieci traktują zwierzęta jako
małych ludzi, uwielbiających zaba­
wę i wszystkie przyjemności, któ­
rym oddaje się twoje dziecko. Nie­
którym rodzicom zdarzyło się już 
zobaczyć żółwia Wciśniętego w-su- 
kienkę dla lalki, świnkę morską w

małym strażackim samochodzie 
pędzącą na sygnale środkiem poko­
ju  lub papużkę falistą przymuszaną 
do spania pod kołderką. Wszystko 
to jest oznaką miłości i przywiąza­
nia, które dzieci żywią dla swoich 
przyjaciół, tylko... ci przyjaciele 
mają zupełnie inne, odmienne niż 
dzieciaki upodobania. Pamiętaj 
więc: zanim kupisz zwierzaka, wy­
tłumacz dziecku, że nadmiar piesz­
czot często przeszkadza, denerwu­
je  i złości czworonożnych ulubień­
ców. Wcale nie przyczynia się do 
umocnienia przyjaźni.

Zanim wybierzesz się do sklepu 
zoologicznego, zapoznaj się też ze 
zwyczajami zwierzątka, które zamie­
rzasz kupić, lub spróbuj zaintereso­
wać tym dziecko. Musisz także przy­
gotować swoją pociechę na to, że 
zwierzę może zachowywac się w



Ustawa o wychowaniu specjalnym
Od 1 września 1999 roku w ejdzie w życie powzięta w Sej­

mie jednogłośnie ustaw a o wychowaniu specjalnym .
ELTA donosi, że program ten 

określa kształt systemu wychowa­
nia specjalnego. Dokument regla­
mentuje wychowanie wczesne i 
przedszkolne, wykształcenie ogól­
ne, wychowanie dodatkowe, na­
uczanie zawodowe i pomaturalne, 
wyższe studia oraz’ podstawy orga­
nizowania oświaty dorosłych dla 
osób o specjalnych potrzebach.

Ustawa specjalnego wychowa­
nia zatwierdza założenie, że oso­
bom wymagającym specjalnej 
opieki, powinny być stworzone jed­
nakowe warunki wychowania i

kształcenia podobnie jak wszystkim 
innym członkom społeczeństwa. 
Na przykład, gdy sąjednakowe wa­
runki przyjmowania do szkół zawo­
dowych, pomaturalnych i uczelni 
wyższych, osoby o specjalnych po­
trzebach przyjmowane są w pierw­
szej kolejności. Ustawa wymaga 
również, by instytucje oświaty były 
przystosowane do potrzeb osób 
specjalnej troski według wymagań 
ustalonych przez rząd. Instytucja 
oświatowa (prócz szkół zawodo­
wych, pomaturalnych i uczelni wy­
ższych) powinna zorganizować bez­

płatne dowożenie i odwożenie do 
domtę jeżeli jest taka potrzeba, 
osób wymagających Specjalnej 
opieki do wieku lat 21.

Na podstawie powziętego do­
kumentu potrzeby wychowania spe­
cjalnego osoby w aspekcie pedago­
gicznym, psychologicznym, me­
dycznym i społecznym ocenia ko­
misja wychowania specjalnego in­
stytucji oświatowej lub służba pe- 
dagogiczno-psychologiczna nauld i 
oświaty m inisterstw  zdrowia, 
opieki socjalnej oraz pracy w try­
bie ustalonym.

Komisja wychowania specjalne­
go działa również w instytucjach

wychowania przedszkolnego oraz 
w szkołach ogólnokształcących. 
Do takiej komisji mogą się zwra­
cać rodzice czy opiekunowie 
dziecka, pedagodzy wychowujący 
dziecko, po otrzymaniu na piśmie 
zgody rodziców czy opiekunów. 
Do służby pedagogiczno-psycho- 
logicznej mogą się zwracać rodzi­
ce lub opiekunowie dziecka, albo 
komisja wychowania specjalnego 
instytucji oświatowej, która otrzy­
mała zgodę na piśmie rodziców 
czy opiekunów dziecka.

Ustawa głosi, że wychowanie 
specjalne - to nauczanie osób 
opieki specjalnej, kształcenie 
oraz kształtowanie wartościo­

wych nastawień, uznanie ich zdolno­
ści i możliwości umysłowych. Oso­
bami opieki specjalnej - są dzieci i 
dorośli, którzy z powodu wrodzonych 
lub nabytych zaburzeń mają ograni­
czone możliwości udziału w proce­
sie, wychowania oraz w życiu spo­
łecznym.

Według danych specjalistów na 
realizację ustawy o wychowaniu spe­
cjalnym potrzeba będzie prawie 15 
min Lt. Chociaż w budżecie zatwier­
dzonym na 1999 rok środki te nie są 
przewidziane, ustawa wejdzie w ży­
cie od 1 września 1999 roku. Przede 
wszystkim będą realizowane te zało­
żenia ustawy, które nie potrzebują 
wielkich inwestycji.

Magazyn oświatowy przygotowała Krystyna ADAMO WICZ

8  #  KUtTFR WILEŃSKI SZKOLNICTWO

Eksperyment r

Po nowemu - po polsku w Ejszyskiej Średniej
Pod patronatem  Fundacji 

Open Society Fund - Lithuania 
już od trzech lat na terenie Li­
twy przeprowadza się ekspery­
ment w szkołach według ame­
rykańskiego program u naucza­
nia. Do pierwszych wybranych 
10 szkół trafiła kłasa nauczyć 
cielki Teresy G otow ieckiej z 
Ejszyskiej Szkoły Średniej n r 1. 
Nowy system, testuje się w 64 
klasach vrcałym kraju.

Eksperyment rozpoczął się 
już w przedszkolu, gdzie ostat­
nie dwa lata przed rozpoczęciem 
nauki były stosowane nowocze­
sne metody rozwoju i przygoto- 

- wąnia dziecka do szkoły. Pierw­
sze próby liczenia i poznania li­
ter odbywały się podczas zabaw 
w piaskownicy, na boisku i wśród 
zabawek.

Rozpoczęcie nauki według 
nowego programu było łagod­
nym, niestresującym  dziecka 
przejściem do świata wiedzy, 
obowiązków i odpowiedzialno­
ści. W klasie, podobnie jak i w 
pokoju przedszkola, oprócz sto­
lików i krzesełek, leży rozesła­
ny dywan, na którym można po­
siedzieć, nawet poleżeć -  bez 
różnicy, co przyjdzie maluchowi 
do głowy. Byle ęhciał... pozna­
wać. _

Poznawać świat „krok po kro­
ku”, czyli tak, jak zakłada program 
„Step by Step” o tej samej nazwie, 
pierwszakom jest niezwykle, cie­
kawie i zupełnie inaczej, niż ró­
wieśnikom z równoległych klas, 
uczącym się tradycyjną metodą. 
(W szkołach litewskich metoda 
ta nosi nazwę „Gera pradżia” czy­
li „Dobry początek”).

Wychowawczyni Teresa Go-

towiecka w swej praktyce peda­
gogicznej po raz pierwszy zary­
zykowała nauczać po nowemu i w 
trzecim roku doświadczalnej pró­
by stwierdza, iż jest to zdecydo­
wanie lepszy system zarówno dla 
wychowawcy jak i ucznia. W trze­
ciej klasie można już określić 

.niektóre wyniki i dokonać porów­
n an ia  z innymi klasami, gdzie pra­
ca przebiega w starym  stylu. 
Uczniowie z  obu kierunków po­
trafią mniej więcej tak-samo czy­
tać lub rachować, natomiast w 
klasie eksperymentalnej znacznie 
więcej mają zdobytej wiedzy-o 
świecie,, są bardziej odważni, ak­
tywni, bowiem kładzie się tu ak­
cent na wszechstronny rozwój z 
uwzględnieniem odrębnych zdol­
ności każdego ucznia.

B ez ocen
In teresującym  elem entem  

amerykańskiego programu jest 
pozbycie się wystawiania ocen, 
co eliminuje konkurencję w stop­
niach i podział w uczuciach dzie~. 
ci na lepszych i gorszych. Wszy­
scy mają czuć się równie ważny­
mi i zdolnymi, każdy jest nagra­
dzany słownie za swoje,^indywi­
dualne talenty bądź osiągnięcia..

Metody realizacji treści tego 
zmodernizowanego programu, 
przewidują cechy rozwojowe 7- 
10-letniego dziecka i uwzględnia­
ją  ich naturalną, wrodzoną potrze­
bę poznawania świata. Nauczyciel 
tutaj Organizując zajęcia sytuacyj- 
no-zadaniowe bierze pod uwagę i 
respektuje sposób, w jaki uczeń 
samodzielnie poznaje świat. Wy­
chowawca też pamięta, iż dziec­
ko ciągle pyta, je st wścibskie, 
dociekliwe, stale bada, weryfiku­
je  i, co nader istotne, najpierw

działa - potem ocenia, a nie od­
wrotnie, dlatego ma potrzebę by­
cia zajętym.

Dom owa atm osfera
Idea poznawcza jest wyznacz­

nikiemrealizacji nowego progra­
mu. Pomocne w tym bogate wy­
posażenie gabinetu oraz stworze­
nie przyjaznego klimatu, tzw. do­
mowej atmosfery. W klasie, poza 
ogromnąróżnorodnością dostęp­
nych w każdej-chwili książek, są 
globusy, atlasy, taśmoteki, filmo­
teki i nawet encyklopedie oraz 
słowniki, z których uczniowie 
obecnej trzeciej klasy potrafią 
korzystać! Większą część sprzę­
tu i urządzeń dla takich klas za­
oferowała Fundacja Open Socie­
tyFund-Lithuania;

Organizacją pracy i nauczania 
także różni się od tradycyjnej, 
znanej nam szkoły. Rezygnuje się 
tu z 45-minutowyćh lekcji* zaś 
respektuje jedynie dzienny przy^ 
dział czasu (3 lub 4 godziny), któ­
ry dzieli się między rodzaj wyko­
nywanych przez dzieci czynno­
ści umysłowych i praktycznych. 
Przerwy w zajęciach dostosowtr-' 
je -się  do faktycznych potrzeb 
dziecka. Nie m a też podziału na 
przedm ioty nauczania. W ich 
miejsce stosuje się całodzienne 
zajęcia sytuacyjno-zadaniowe. Na 
przykład podczas lekcji poświę­
conej lasom - jednocześnie moż­
na czytać o lesie, narysować las 
lub policzyć drzewka za oknem, 
w zależności od tego, co uczeń 
preferuje na ten temat robić i ja ­
kie ze swych zdolności chce bar­
dziej rozwijać. Integracja przed­
miotów, jak się przekonuje wy­
chowawczyni, jest o wiele cie­
kawszą i bardziej zachęcającą do

Rodzinne zdjęcie klasy eksperym entalnej w raz z wychowaw­
czynią Teresą Gotowiecką.

pracy ucznia form ą aktywnego 
pobierania wiedzy.-

Z uwagi na to, iż jest to kla­
sa z polskim językiem wykła­
dowym, warto zaznaczyć wpro­
w adzenie od drugiej k lasy  
przedmiotu języka litewskiego, 
który ini wcześniej dziecko roz­
pocznie poznawać, tym prędzej 
będzie się mogło nauczyć. 

N auczyć czegoś  
szczegó lnego  

Nowoczesna metoda prze­
widuje iiiecó innąteż"współpra- 
cę z rodzicami. Przede wszyst­
kim kontakty całej grupy - tj. na-, 
uczycie!, dzieci, rodzice - są 
znaczn ie b liższe . R odzice 
mogą, a poniekąd i muszą razem 
z wychowawczynią od czasu do 
czasu brać udział w zajęciach.. 
Istnieje wówczas możliwość 
nauczyć zespół czegoś szcze­
gólnego.

Zdarzył się nawet taki przy­
padek, kiedy tó do angielskiej 
szkoły w USA, gdzie stosowa­
no taką metodę, przyszła babcia 
do klasy swego wnuczka i na­

uczyła dzieci kilku słpw po hiszpań­
sku. Po wielu latach jednemu Z tych 
uczniów znajomość tych słów była 
bardzo przy dama.

Dzięki takim spotkaniom rodzi­
ce i  dzieci dobrze znają się nawza­
jem, nie m ają oporów z przywita­
niem się, co znowuż bezstresowo 
sprzyja dobremu wychowaniu.

Cały program, jak na razie, wy­
gląda bez zarzutu. Obawę.wielu ro­
dziców-budzi jedynie fakt braku 
ocen. Wychowawczyni jednakże 
zapewnia, iż poziom wiedzy i umie­
jętności każdego ucznia może oce­
nić w dowolnej chwili i skonsultó- 
wać go z rodzicam i.
- Pierwszy krok w tym kierunku 
został zrobiony. Odważna, bądź co 
bądź, decyzja Ministerstwa Oświa­
ty RL przeprowadzenia próby no­
wego programu była „strzałem w 
dziesiątkę”, a dowodem na to jest 
stale wzrastająca ilość klas, w któ­
rych na drzwiach wejściowych wid­
nieje napis - „Step by Step”.

Teresa
RATKIEWICZ-SUCHOCKA 

Fot. au torka

Tak wygląda lekcja... a tak  zabawa przy choince.



Root Lee, doktor światowej sławy - 
spotkania z pacjentami w Wilnie

K orei). Za ich to pom ocą, a 
przede wszystkim za pomocą 
cudownie sprawnych rąk, wie­
dzy, bogatego doświadczenia i 
w yjątkowej intuicji, pacjenci 
leczący się u doktora Leego z 
reguły uzyskują całkowitą, bądź 
znaczną poprawę zdrowia (prze­
ciętnie - w 60-80 proc.). Naj­
częściej - ju ż  po pierwszym za­
biegu.

Najskuteczniej leczy: para­
liż dziecięcy, epilepsję, obrzę­
ki nóg, znieczulenie kończyn, 
zapalenie korzonków  nerw o­
w ych, n iek tó re choroby w e­
w n ętrzn e , uk ład u  sercow o- 
w ieńcow ego, krążen ia  krw i, 
choroby kręgosłupa i in.

Nie leczy: alkoholizmu, nar­
kom anii, zaburzeń psychicz­
nych, chorób nowotworowych, 
zboczeń płciow ych, schorzeń 
skórnych, stwardnienia rozsia­
nego, tarczycy. N ie leczy także 
nadciśnieniowców oraz osoby 
po operacjach chirurgicznych.

Doktor Root Lee leczy w ra­
mach pomocy humanitarnej.

M etody  sto sow ane przez  
doktora Leego są  następujące: 
Akupunktura, Akupresura, Ma­
saż, Przyżeganie. Są to metody 
wywodzące się z refleksoterapii 
chińskiej, którymi leczono cho­
rych już  w V w. przed n. e.

Akupunktura polega na wkłu- 
waniu specjalnych igieł w okre­
ślone akupunkty  (m eridiany) 
ciała. W medycynie chińskiej są 
to igły złote, srebrne lub ze sta­
li nierdzewnej. Jakiej igły uży­
wa doktor Lee - tego nie zdra­
dza, to już  pozostaje jego tajem­
nicą. Z tym, że igły używa rzad­
ko. Częściej - ucieka się do 
metod przyżegania, bądź na od­
powiednich akupunktach ciała 
przyklejania na plastrze metalo­
w ych krążków, albo mikrosko­
pijnych igiełek. W przypadku 
przyżegania stosuj ez io ło  lecz­
nicze moxę. Czasem te wszyst­
kie metody łączy - w zależności 
od rodzaju choroby.

Wkłuwanie igły wymaga du­
żej p recy z ji, b ły skaw icznej1 
orientacji, wiedzy. Igła w umie­
jętnych rękach doktora' Leego 
przynosi efekt natychmiastowy. 
W ilnianka, pacjentka L., cier­
piąca na bardzo poważne scho­
rzenie kręgosłupa wyzdrowiała 
całkowicie od pierwszego za­
biegu. Pani L. (36 lat) przyszła 
do doktora, zakuta W sztywny 
„kołnierz medyczny”. Po zabie­

Adres stałego m iejsca za­
mieszkania: Seul, Korea połu­
dniowa. A le tam doktor Root 
Lee je st praktycznie nieosią­
galny (no, może z w yjątkiem  
świąt okolicznościowych, waż­
nych im prez rodzinnych). Od 
blisko szesnastu la t ten niestru­
dzony w swoim posłannictwie 
człowiek wędruje po świecie, 
leczy ludzi. B ył w ponad 30 
państwach i krajach, przez jego  
ręce przewinęło się blisko 200 
tysięcy pacjentów. „W  kolejce 
do d o k to ra  L eego  s to i p ó ł 
świata” - pisała parę lat temu 
rosyjska „Komsomolska praw ­
da”.

Doktor Root Lee je s t posia­
daczem dw óch  dyp lom ów  
(ukończył wyższe studia na Uni­
wersytetach w Seulu i Kalifor­
nii) oraz o jcem  tro jg a  doro­
słych już dzieci.

W Rosji - był trzykrotnie, w 
Litwie - pierwszy raz w 1995

roku, drugi - w bieżącym, 1998 
r.(październik - listopad - gru­
dzień). Pracował w Wilnie. Za 
pierwszym razem przyjechał tu 
na zaproszenie Sejmu Republi­
ki Litewskiej (zaprosili go kon­
serwatyści), obecnie - na zapro­
szenie prywatne. Spędzał więc 
m iło czas w naszym  mieście, 
przy okazji - spotkał się ż daw­
nymi swoimi pacjentami. Oczy­
w iście, przy tych spotkaniach 
doszło  też sporo now ych pa­
cjentów, którym swojej pomo­
cy doktor Lee nie potrafił od­
m ówić. W 1995 roku zdążył 
przyjąć setki w ilnian, obecnie 
było ich 150. W ubiegłym tygo­
dniu odleciał do Seulu.

Doktor Root Lee podróżuje 
z małą, rzec można „damską” 
torebką. Jego główny „bagaż” to: 
igły, metalowe krążki, plastry, 
maciupeńkie igiełki na plastrach 
oraz roślina moxa (z gatunku 
orientalnych, rośnie w Chinach,

Doktor Root Lee w czasie spaceru po wileńskiej Starówce.
F o t autorka

D ok to r R oot Lee w rozm ow ie z d z ien n ik a rk ą  „K u rie ra  
W ileńsk iego” .

m o za ik a  p r z e d ś w ią te c z n a
Największa, nąjwspanialsża 

choinka jest tradycyjnie na Pla- 
tuszowym, ale inne place 

ch eCZne majM eż czym się po- 
walić. Oto np. na Placu Łuki- 

tk w io n o  n*e jedną, ale aż 
ia ck°inek, które symbolizu- 
M?ad? Ście nowego 1999 roku. 
sto' n P ś  na Ptecu Samorządu 
firm in^a uP ^ k szona przez 
innvrn^°Ca" ^°*a’ która między 
la s S  kar{k °  ż y w n ie  włączy-
toCńdo świątecznych Przyg°-

Jedna z najbardziej cieka­
wych akcji wyżej Wymienionej 
firmy - to świąteczny karawan, 
który już w ubiegłą sobotę po raz 
pierwszy wyruszył na ulice Wil­
na. Kolejny raz wyjedżie na sto­
łeczne ulice 26  grudnia od go­
dziny 14 do 15 i pojedzie taką 
oto marszrutą: Gosztauto - Ge- 
dimino - Vrublevskio - Źygiman- 
to - Gosztauto. A od godziny 16 
do 17 tego dnia jego trasa po­
wiedzie: Szopenu - Sejnu - Dauk- 
szos - Subacziaus - Didżioji -

Rudninku - Pylimo - Naugardu- 
ko - Algirdo - Szopeno. Taką 
samą trasą, tylko od godziny 13 
do 14, będzie kursował 27 i 31 
grudnia. W tym karawanie będzie 
oczywiście św. Mikołaj, który 
będzie weselił wilnian i dzielił 
podarki. Przewidziana jest lote­
ria i inne atrakcje.

W bibliotekach stołecznych 
moc imprez. Poniżej o niektó­
rych. W 5 na Antokolu została 
otwarta ekspozycja „Oj, przy­
jeżdża święto Bożego Narodze­

gu - „kołnierz” powędrował do 
torby nie posiadającej się z ra­
dości pacjentki.

N atom iast bardziej czaso­
chłonne są zabiegi wykonywane 
metodą akupresury, masażu, po­
legające na stosowaniu silnych 
p ionow ych ucisków  palcam i 
określonych na ciele akupunk- 
tów. W takich przypadkach de­
likatne ręce doktora Leego sta­
j ą  się nagle... żelaznymi klesza 
czami, „delikw ent” krzyczy z 
bólu - ku zadowoleniu doktora: 
doskonale! trafił we właściwy 
akupunkt. (W_większości przy­
padków akupresurę stosuje się 
przy chorobach obwodowego 
układu nerw ow ego, zaburze­
niach czucia i ruchu, neuraste­
n iach, nerw icach, chorobach 
wrzodowych żołądka i je lit, cho­
robach reumatycznych, niewła­
ściwej przemiany materii i in.).

Światowa Organizacja Zdro­
wia (WHO) uznała akupresurę 
za jedną z form leczenia podsta­
wowego.

Trociczki z móxy, stosowa­
ne przy przyżeganiu |  to jeszcze 
jedna z niezwykle skutecznych 
m etod leczenia przez doktora 
Leego, której oddaje on wyraź­
ny prym. Z  moxy doktor ugnia­
ta w palcach małe kulki, przy­
kleja je  do akupunktów na ciele 
i przypala ogniem ż  zapalnicz­
ki. Kulki pozostają na ciele.aż 
do całkow itego spalenia się. 
Jest to zabieg bolesny, z tym, że 
ból trwa krótko, liczone sekun­
dy*

Doktor Root Lee-najchętmej 
leczy dzieci, ludzi młodych óraz 
w wieku dojrzałym. W rzadkich

nia”. Tej samej tematyce poświe­
cony jest pokaz w nr 14 przy uli­
cy Erfurto „Zabrzmiał dzwon 
Bożonarodzeniowy” oraz w No­
wej Wilejce (nr 16) - „ Niech 
będą święte drzwi, po przekro­
czeniu których ziszczają się 
wszystkie nadzieje”.

Piękny pokaz wycinanek z 
papieru „Gwiazda Bożonarodze­
niowa” przygotowała plastyczka 
Yitalija Vireliunaite. Czynna jest 
w Domu Nauczyciela. Natomiast 
dzieci z iłowej Wilejki przygo­
towały wystawę „Pejzaże zimo­
we”, która ma miejsce w miej­
scowym DK.

wypadkach aplikuje zabiegi pa­
cjentom starszawym, w wieku 
ząawansowanym. Tym razem w 
Wilnie zrobił jednak parę wyjąt­
ków. Sędziwa pani R. modli się 
dziś za zdrowie doktora, bo na 
Gwiazdkę sprawił on jej nowe, 
młode nogi.

Zabiegi dokonywane przez 
doktora Roota Leego dają.zna­
komite wyniki na pewno jeszcze 
i z tych względów, że pomiędzy 
nim a pacjentem wytwarza się 
atmosfera wzajemnej sympatii, 
życzliwości i zaufania.

Piszę o tym wszystkim bar­
dzo szczegółowo, nie wykluczo­
ne bowiem, że ten niezwykły 
człowiek, który już po raz drugi 
spada nam do Wilna jak z nieba, 
w następnym, 1999 roku, po­
nownie do nas zaWita.

Doktor Lee mówi* że chęt­
nie odwiedziłby z podobną mi­
sją Polskę, albo Ukrainę. Jakie 
państwa i kraje najmilej wspo­
mina? Meksyk - sympatyczni, 
bardzo  em ocjonaln i ludzie. 
Afrykę południową - tam za le­
czenie pacjentów-został wyróż­
niony tytułem Obywatela Hono­
row ego... W niektórych pań­
stwach nakręcono o nim filmy. 
W Litwie - nic ż tych wszystkich 
rzeczy, ale to chyba kwestia 
temperamentu i czasu.

Ilu z wyleczonych przez tego 
■człowieka pacjentów nie zapo­
mina mu za to okazać serdeczną 
wdzięczność? Ze 100 procen­
tów - 5 - mówi doktor Lee. Z 
reguły dzieje się tak wszędzie.

Podobnie było teraz w Wil­
nie.

Alwida ROLSKA

Dzisiaj natomiast w bibliote­
kach nr 10 przy alei Giedymina 
2, nr 11 (ul.Moniuszkos) zostaną 
otw arte wystawy poświęcone 
świętu. A jutro otwarcie Bożona­
rodzeniowych ekspozycji nastąpi 
w bibliotekach w Lazdynai (nr 22) 
oraz w Justyniszkach - nr 34.

Natomiast w piątek Centrum 
Kultury Etniczej zaprasza na wie­
czór adwentowy, który się odbę­
dzie w Domu Nauczyciela (godz. 
17.00). Centrum to zorganizuje 
również podobny wieczór w nie­
dzielę dla słuchaczy Akademii 
Sztuk Pięknych. H G
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„Szokująca przem oc” w rosyjskich dom ach dziecka
(Dokończenie ze str. 1) 

Rosyjski system wychowywa­
nia sierot składa się z dwóch 
głównych części - wychowywania 
i edukacji dzieci pełnosprawnych 
oraz opieki nad dziećmi, których 
specjalna kom isja państwowa 
uzna za opóźnionych w rozwoju.

HRW twierdzi, że najgorzej są 
traktowane właśnie dzieci uznane 
przez komisję za „niepełnospraw­
ne”. HRW odnotowało przypadki 
przetrzymywania takich dzieci w 
w orkach, pom ieszczeniach z

oknami zabitymi deskami, przy­
wiązywania ich do kaloryferów 
oraz nie kontrolowanego apliko­
wania środków uspokajających. 
W rozmowie z  wolontariuszem 
pracującym w jednym z sierociń­
ców dla niepełnosprawnych, pra­
cownicy HRW odkryli, że dzieci 
są nawet zmuszane do kopania 
grobów dla swoich zmarłych ró­
wieśników.

Decyzja o umysłowej spraw­
ności dziecka zapada w  wieku 4 
lat, po krótkich i - w opinii roz­

mówców HRW - wyjątkowo po­
wierzchownych badaniach pań­
stwowej komisji. Diagnoza po­
stawiona przez tę komisję często 
nie odpowiada rzeczywistości.

Ponad 200-stronicowy raport 
HRW składa się z opisów poszcze­
gólnych przypadków molestowa­
nia dzieci pozbawionych opieki 
rodzicielskiej oraz wypowiedzi 
pracowników domów dziecka i 
zachodnich wolontariuszy.

Przedstawia on ponury obraz 
masowego i systematycznego ła­

mania praw sierot w państwie, 
które jest jednym z pierwszych 
sygnatariuszy Konwencji ONZ o 
prawach dziecka z 1990 roku. 
Główne przyczyny tego stanu 
HRW upatruje w spadku po epo­
ce komunistycznej, gdy „porzą­
dek, dyscyplina i posłuszeństwo” 
były głównymi celami państwo­
wych instytucji wychowawczych, 
oraz w wyjątkowo niskich kwali­
fikacjach zawodowych kadry wy­
chowawczej.

HRW uważa, że problemy fi­

nansowe, na które cierpią rosyj­
skie domy dziecka, nie mogą być 
używane jako wymówka dla nie­
ludzkiego traktowania ich pod­
opiecznych.

Wpływowa organizacja poza­
rządowa rekomenduje ONZ, by w 
najbliższym czasie przeprowa­
dzono badania warunków panują­
cych w rosyjskich domach dziec­
ka. Poza tym, HRW sugeruje zor­
ganizowanie osobnej misji w  Ro­
sji specjalnego sprawozdawcy 
ONZ ds. tortur.

Rosja żąda zwołania Rady 
Bezpieczeństwa ONZ

Rosja żąda natychmiasto­
wego zwołania Rady Bezpie­
czeństwa ONZ w sprawie Ira ­
ku - poinformował w środę mi­
nister spraw zagranicznych Igor 
Iwanow.

Rząd rosyjski uważa', że szef 
Specjalnej K omisji ONZ ds. 
Rozbrojenia Iraku (UNSCOM) 
A ustralijczyk Richard Butler 
przekroczył swoje kompetencje. 
Raport Butlera, opublikowany we 
wtorek wieczorem, stał się po­
wodem wybuchu kolejnego kry­

zysu w stosunkach Bagdadu ze 
wspólnotą międzynarodową. Bu­
tler napisał, że Irak nie współpra­
cował w pełni z inspektorami 
ONZ, jak obiecał 14 listopada. 
Co więcej, zastosował wobec 
nich nowe restrykcje.

W środę inspektorzy ONZ opu­
ścili Irak i udali się do Bahrajnu.

Irak uznał w środę, że raport 
UNSCOM ma przede wszystkim 
„usprawiedliwić amerykańsko- 
b ry ty jsk ą  ag resją  w ojskow y 
przeciwko Bagdadowi”. -

W ybory sam orządow e - 
niedem okratyczne

Białoruska opozycja zboj­
kotuje zaplanow ane na przy­
szły rok  wybory sam orządo­
we, ponieważ - ja k  powiedział 
w środę je j przedstaw icie l - 
nie będą one dem okratyczne.

We wtorek Izba Reprezen­
tantów - niższa izba białoruskie­
go parlamentu - przyjęła nową 
samorządową ordynacją wybor­
czą, w której zgodnie.z sugestią 
prezydenta Aleksandra Łuka­
szenki parlam ent ograniczył 
prawa wyborcze osób, które po­
pełniły wykroczenia z kodeksu 
adm in istracy jnego , czyli na 
przykład brały udział w  antyrzą­
dowych demonstracjach.

Na Białorusi znaczna więk­
szość polityków opozycyjnych

była już  pociągniętą do odpo­
wiedzialności administracyjnej 
za udział w ulicznych akcjach 
p ro te s tu . O trzym yw ali on i 
ostrzeżenia, grzywny lub kary 
do 15 dni aresztu. Obecnie będą 
pozbawieni możliwości ubiega.- 
nia się_o wybór nawet do rad 
wiejskich.

„Nowa ordynacją, która unie­
możliwia udział w wyborach kan­
dydatów demokratycznych, któ­
rzy trafili na posterunek milicji 
i byli osądzeni na podstawie ko­
deksu administracyjnego to non­
sens |  nigdzie tego nie tna ha 
świecie” - powiedział w środę 
PAP Barys Hiunter z zarządu Bia­
łoruskiego Frontu Narodowego 
-największej partii opozycyjnej.

Propozycje Ł ukaszenki
Prezydent B iałorusi A lek-' 

sander Łukaszenka, który przy­
był w środę z roboczą wizytą do 
Moskwy, zamierza zapropono­
wać utw orzenie w spółnej, ro- 
syjsko-biało ruskiej waluty.

Według Łukaszenki, „będzie 
to, oczywiście, rubel”. Powinna to 
być - jego zdaniem - taka waluta, 
która w pierwszym etapie nie 
zniszczy obydwu narodowych

walut, na przykład rubel transfe­
rowy. Białoruski prezydent po­
wiedział, że będzie tę kwestię 
omawiał z prezesem Banku Cen­
tralnego Rosji, Wiktorem Gie- 
raszczenką.

Według ostatnich notowań, za 
jednego dolara trzeba zapłacić 
20,2 rosyjskiego rubla. W biało­
ruskich niblach dolar jest wart 
ponad 200 tysięcy.

O fiara śm iertelna sopla lodu
61-letnia kobieta zginęła w Poinformowało o tym w śro- ciężko mną kobietę stojącą pod

wyniku uderzenia w głowę so- dę ukraińskie ministerstwo ds. tym samym budynkiem. Znajduje
plem lodu, który spadł z dachu sytuacji nadzwyczajnych. się ona w szpitalu w stanie kry-
jednego z kijowskich budynków. Spadające sople zraniły też tycznym.

B ieriezow ski apeluje
Znany rosyjski biznesmen 

Borys B ieriezow ski zaapelo­
wał w środę o zdelegalizowa­
nie p a rtii kom unistycznej w 
zw iązku z system atycznym i 
antysem ickim i w ypowiedzia­
mi je j członków - podała w śro­
dę agencja Interfaks.

Bieriezowski powiedział, że 
rząd powinien użyć siły, by usu­
nąć komunistów z organów wła­
dzy, jeżeli ,to będzie konieczne. 
„Im później zastosuje się siłę,

tym  więcej krwi się poleje” - 
oświadczył Bieriezowski.

Fot. EPA-ELTA

Prezydent 
Korei Płd. 
przeprasza

P re z y d e n t K o re i P o łu ­
dniowej Kim De Dzung w yra­
ził w środę ubolewanie z po­
w odu udziału  jego k ra ju , u 
boku sił USAj w wojnie wiet­
nam skiej.

Podczas spotkania z prezy­
dentem Wietnamu Tran Duc Lu- 
-ongiem szef państw a koreań­
skiego stwierdził, że chciałby 
przekazać wyrazy ubolewania z 
powodu „nieszczęśliwego okre­
su przeszłości między naszymi 
dw om a krajam i” . C hciałbym  
przezwyciężyć tę godną ubole­
wania przeszłość i patrzeć w 
przyszłość w kierunku naszej' 
współpracy - dodał.

Seul i Hanoi nawiązały sto­
sunki dyplom atyczne w 1992 
roku i od tej pory aktywnie roz­
wijają współpracę gospodarczą 
i handlową.

Reakcja 
Londynu na 

raport Butlera
Szef dyp lom acji b ry ty j­

sk ie j R o b in  C ook  o cen ił w 
środę rano  rap o rt szefa ONZ- 
owskiej K om isji ds R ozbroje­
nia Irak u  (UNSCOM ) R ich ar­
da B u tle ra  ja k o  „niezw ykle 
pow ażny”, ostrzegając p rzed  
rea k c ją  społeczności św iato­
wej.

Cook dodał, iż j  eśli zapadnie 
decy z ja  o ak c ji w o jskow ej 
W.Brytanii i USAprzeciwkoIra- 
kowi, władzę w Bagdadzie nie 
zostaną o niej uprzedzone.

„Raport ma niezw ykle po­
ważne znaczenie - tak też do nie­
go podchodzimy.'Ostrzegaliśmy 
ostatnio, że nie będziemy uprze­
dzać Saddama Husajna o naszej 
akcji. Także i teraz nie poinfor­
muj emy go o naszych zamiarach” 
- powiedział brytyjski minister.

Przypomniał, iż w listopa­
dzie rząd Iraku zobowiązał się 
bezwarunkowo i bez żadnych 
ograniczeń udostępnić inspek­
torom UNSCOM obiekty kon­
troli. Z raportu Butlera wynika, 
iż słowa nie dotrzymano.

W yb u ch  z n isz c z y ł dom

Akcja wydobywania ofiar spod gruzów. FoŁ EPA-ELTA

do tej pory spod ruin zawalonej 
kamienicy wydobyto ciała sied­
miu ofiar. Ich liczba może być 
je d n ak  w yższa. W budynku 
mieszkało 16 rodzin |  razem ok. 
40 osób.

Ustalane są przyczyny trage- 
dii. Najprawdopodobniej doszło 
do samoistnego zawalenia się 
domu wzniesionego w latach 50. 
z miernej jakośc i m ateriałów 
budowlanych.

Ustalono również, że przed 
siedmiu laty w budynku wybuchł 
pożar, który zniszczyl-pierwsze 
piętro.

Po tym wydarzeniu inspekto­
rat budowlany nie wy dat ponow­
nej zgody na wprowadzenie lo­
katorów przed generalnym re­
montem. Remontu nie przepro­
wadzono— |

O p u b lik o w an e  w ś ro d ę  
ran o  in fo rm ac je  m ów ią, że 
pod gruzam i pięciopiętrowe^ 
go domu mieszkalnego w Rzy­
mie, zniszczonego przez  wy­
buch gazu, śm ierć poniosło 6 
osób, a 4 przewiezione zostały 
do szpitala.

Liczba ofiar zwiększy się z 
pewnością, bowiem budynek za­
m ieszkiw ało 38 osób i w ięk­
szość z nich jest uwięziona pod 
gruzami. Na miejsce katastrofy 
dostarczono dźwig, który ma po­
móc ekipom ratowniczym w pod­
noszeniu najcięższych elemen­
tów konstrukcyjnych.

W akcji ratunkowej uczestni­
czy ponad 100 strażaków, żołnie­
rzy, policjantów i pracowników 
Czerwonego Krzyża.

/^Dziennik RAI Uno podał, że
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“Lietuvos rytas” 
kontynuuje grę, 

“Atletas” 
wycofał się

Na turnieju koszykarskim
0 puchar Raim unda Saporta 
wileński “Lietnvos ry ta s” w 
grupie E zajął czwarte miejsce
1 w 1/16 finału spotka się ze 
zwycięzcą w grupie F “Aris”  z 
Grecji, zaś kow ieński “Atle­
tas” w grupie A zajął ostatnie 
miejsce i nie tra fił do dalszych 
rozgrywek.

W grupie E “Lietuvos iytas” 
na wyjeździe zwyciężył “BC 
Bosna” z S ara jew a 77:72 
(41:30) i ogółem odniósł 6 zwy­
cięstw. Znajdujący się w  kryzy­
sie finansow ym  kow ieński 
“Atletas” w gościnie poniósł 
porażkę z “CR Estrelas” z Lizbo­
ny 77:86 (29:45) i z  3 zwyoię- 
stwami zajął ostatnie miejsce. 

ZESTAWIENIE 
PAR 1/16 FINAŁU: 

S lovako fa rm a P ez in o k  
(Słowacja) - Sony M ediolan 
BC Split - Kalev Tallinn 
Kovinotehna Polzela - PT T  
Ankara
Estrelas Lizbona - Cholet 
A tom eram  P aks  (W ęgry) - 
Pamesa Walencja 
AEK A teny  - B u d u cn o s t 
Podgorica
Śląsk W rocław  - P ivovarna

Lasko
B ro cen i R yga - P a r tiz a n  
Belgrad
T V G  T re w ir  - Tofas B u rsa  
(Turcja)
Telindus A ntw erpia - H apoel 
Jerozolima 
Charleroi - Limoges 
L IE T U V O S  RYTAS - A ris  
Saloniki
S tahlbau St. Poelten - Bruguer 
Joventu t Badalona 
Aerosoles O var (P ortugalia) - 
R atiopharm  Uim 
Ventspils -  Unics Kazań 
PEKAES Pruszków - Benetton 
Treviso

T E N IS  S T O Ł O W Y

Tenisistki Litwy 
odniosły zwycięstwo

W pierwszych półfinałowych zawodach europejskiej drugiej ligi 
drużyn żeńskich w tenisie stołowym we wtorek spotkały się wileń­
ski “Sietinas”  z drużyną Ukrainy w szkole sportowej, gdzie druży­
na litewska zwyciężyła 4:1 i  zdobyła możność trafienia do finału 
oraz praw o wystąpienia w wyższej lidze.

Zwyciężczynie półfinału zostaną wyłonione po spotkaniu rewanżo­
wym 23 stycznia w Kijowie. Litwinkom, by wejść do finału, wystarczy 
odnieść zwycięstwo w dwóch spotkaniach.

W innym spotkaniu półfinałowym drużyn Białorusi i Słowenii zwy­
ciężyły Białorusinki 4:1.

W toku spotkania w Wilnie wyróżniła się lider reprezentacyjnej 
drużyny litewskiej Ruta Garkauskaite-Budiene, która zwyciężyła w 
dwóch pojedynczych i dwóch podwójnych meczach, jeszczejeden punkt 
zdobyła Jolanta Prusiene.

Wynilci:
Litwa -> Ukraina 4:1
Ruta Garkauskaite-Budiene - Walerija Brechowa 12-21,23-21,21-14 
Inga Kardauskaite - Jelena Kowtun 22-20,14-21,9-21
Jolanta Prusiene - Jelena Szapowalowa 22-20,21-15,
Garkauskaite/Prusiene - Kowtun/Jana Kokunina 16-21,21-18,23-21 
Garkauskaite - Kowtun 22-20,21-18.

D. Michalczewski zamierza 
zawiesić rękawice

D ariusz Michalczewski, zawodowy mistrz świata w wadze pół­
ciężkiej (WBO), chce > jako  niepokonany - pożegnać się z boksem 
w roku 2000.

W wywiadzie dla dziennika “Maerkische Oderzeitung” (Frankfurt 
nad Odrą) - wydanie z 16 bm. - żyjący w Hamburgu Polak Dariusz 
Michalczewski oznajmił:. “Chcę skończyć z boksem w roku 2000, a 
może nawet wcześniej. Moim celem jest odejście z ringu jako niepo­
konany mistrz świata”.

P IŁK A N O ŻN A  
Losowanie ćwierćfinałów 

Pucharu UEFA...
Ołympique Marsylia - Celta Vigo 
FC Bologna - Olympiąue Lyon 
Girondins Bordeaux - AC Parma 
Atletico Madryt - AS Roma 
Pierwszy mecz 2 marca, rewanż -
16 marca.

...ł Ligi Mistrzów
Real Madryt - Dynamo Kijów 
Manchester United - Inter Mediolan 
Juventus Turyn - Olympiakos Pireus 
Bayern Monachium - FC 
Kaiserslauter
Pierwsze mecze 3 marca, rewanże -
17 marca.

Policja aresztowała 
podejrzanego 
o morderstwo 

Hiszpańska policja we wto­
rek aresztowała mężczyznę po­
dejrzanego o zasztyletowanie 
kibica Realu Sociedad San Se­
bastian z  Atletico w Madrycie.

Do tragedii doszło tydzień 
temu przed rewanżowym spotka­
niem 1/8 finału o Puchar UEFA. 
28-letni Aitor Zabaleta przybył na 
mecz z San Sebastian, ze swoją 
przyjaciółką. Przed meczem w ba- 
rze doszło do bójki. Poszło o strój 
dziewczyny. Jeden z awanturni­
ków pchnął Zabaletę nożem w 
okolicę serca. Poszkodowany 
zmarł w szpitalu po kilku godzi­
nach.

(PAP-ELTA)

C Z W A R T E K .  
17 GRUDNIA  

' u r \
6.30 - D zień  dobry.

8.05 - Film anim. dla dzie­
ci. 14.30 - S. “Rodzina Fa- 
lerów”. 15.00 - Pół godzi­
ny rządu. 15.30 - D la 
domu. 15.55 - M enora.
16.20 - Wiadomości (ros.).
16.30 - S. “Niespokojne 
gimnazjum”. 17.15 - Dla 
dzieci. 17.40 - Telekatalog..
17.45 - Wiadomości popo­
łudniowe. 18.00 - Uroczy­
sta akademia z okazji 200. 
rocznicy urodzin Adama 
Mickiewicza. 19.30- Pano­
rama. Sport. 20.00 - Perlas. 
20.0-5-- Film fab. “N ie­
śmiertelna ukochaną” .
22.15 - Program dyskiis.
22.40 - Finał pięściarskich 
mistrzostw Litwy. 23.00 - 
Wiadomości w ieczorne.
23.20 - Budownictwo.

LNK
6*15 - Teleshop. 6.30 - 

Poranne koło. 8.30 - S. 
“Bez domu-jest źle”. 9.00 
'  S. “Słoneczne wybrzeże”.
9.45 -  Film anim. 10.10 - 
Teleshop. 10,40 ^ S . “Bo- 
gaezka”. 11.25 -Salon Bia- 
łego Kota. 11.55 - Złotko.

.25 - ABC zdrow ia, 
n !! “Żar młodości” , 
l i p  - Babie lato. 14.35 -

.eleshop, 14.50 - Ś7“Ma-m  kii - s ; “c o i r ;
; * " S. “Żar młodości”.
4i **kez domu je s t

V , I7-25 i  S. “Bogacz- 
. 18-10 - S. “Słoneczne

wybrzeże". 19.0Ó - S .“Ma- 
20<v/ 19 30> “ 19:30”.
Bram l* ' 4" K ®  I  Pr°- 

£ 0 koszykówce. 20.30 
„koszykówka. Euroliga - 
o 8 ' r' s” (Kowno) - “Pau 
W g ( P o ) .  22.10 -N os. 
“n L  “22:3°” 22-45 -S . 
“Pal 1 Stacey”- 23.10 - s . 

c sprawiedliwości”.

24.00 - S. “Nowy Orlean” . 
BAŁTYCKA TV

6 .1 5 -S. “Dallas”. 7.00
- S. “Tak świat się kręci” .
7.45 - S. “Zawsze będę cię 
kochać”. 8.30 - S. “Oszu­
stwa”. 9.15 - S. “Powrót do 
E denu” . 10.00 - M agia 
kina. 10.45 - Brzeg. 11.30
- Tak. Nie. 12.30 - Dla ry­
baków. 13.00 - Bitwa słów.
14.00. - S v-“ M cG yver” .
15.00 - Program muzycz- 
no-słowny. 16.00 - Ś. “Dal­
las” . 17.00 - S. “Tak świat 
się kręci” . 18.00 - Wiado­
mości. 18.05 - S. “Zawsze 
będę cię kochać” . 19.00 - 
S. “O szustw a” . 20.00 - , 
W iadom ości. 20.20 - S. 
“N avarro”.  22.00 - Pro- 
grarrf Humor. 22.30 - Wia­
domości. 22.45 - Dla ryba­
ków. 23.15 - Radioshow. 
23 .40 - Program ekologicz­
ny. 0.20 - 6M 5 1 DW.

TV 3
6.35 - Filmy anim. 7.00

- Kanał muz. 7.45 - Tele­
shop. 8.00 - S. “Maria Iza­
b ella” ;  9.10 - S. “Santa 
Barbara” . 10.00 - S. “Uro-

- cz y i ^zielni” . 10.25 - Te­
legra: 10.55 - Rozmowa z 
E. Gabrenaite. 11.25 - Film 
dok . “D zienn ik  UFO ” .
11.40 - S. “Szpital poło­
wy”. 12.05 - S. “Wilk po­
wietrzny”. 13.00 - S. “Jes- 
sica Fletcher” . 13.45 - Te=- 
leshóp. 14.15 - Kanał muz.
15.00 - S. “Marzyciele z 
Kalifornii”. 15.25 - S. “Ry­
cerz na kołach” . 16.10 - S. 
“Druga strona miłości”?
16.55 - S. “Santa Barbara”.
17.40 - Ś. “Uroczy i dziel­
ni” . 18.10 Jgjj “Maria Iza­
bella” . 19.00 - Wiadomo­
ści. 19.20-N owości spor­
tow e. Pogoda. 19.30 - 
“Niech żyje król” . 20.00 - 
S. “Policjant czasu”. 21.00 
- S. “X-Files” . 22.00 - Wia­
domości. 22.10 - Lekcje

demokracji z  TV 3. 22.15 - 
S. -Spraw a”. 23.00 - S. 
“Żonaty iż  dziećmi” . 23.30
- Kanał muz.

WILEŃSKA TV 
8.05 - W iadomości z 

W ilna. 8.20 - Towary i 
usługi. 8.30 - TV “Znad 
Wilii” . 9.00 - Wiadomości 
z Moskwy. 9.10 - Ja sama. ,
10.05 I  Zniżki bożonaro­
dzeniowe. 10.15 - Uczmy 
się litew skiego. 10.25 - 
Stolica. 10.45 -Gwiazdko­
we prezenty. 11.00 - Wia­
domości z Moskwy. 11.10.
- Film fab. “Bezposażna”.
12.45 - Gwiazdkowe pre­
zenty. 13.00 |  Wiadomości 
z Moskwy. 13.10 - Towary 
i usługi. 13.20 - Kanał muz.
13.55 - Ci, którzy. 14.10 - 
Zniżki bożonarodzeniowe.
14.20 - Towary i usługi.
14.30 - W świecie ludzi.
15.00 - Gwiazdkowe pre­
zenty. 15.10 - Kanał muz.
15.45 - Patrol drogowy., 
16;00 - Wiadomości z Mo-

. śkwy. 16.20 - Zniżki bożo­
narodzeniowe. 16.30 - S. 
“Grace W opałach 5”. 16.55
- S. “Młoda Katarzyna”.
18.00 - Wiadomości z Wil­
na. 18.15 - Towary i usłu­
gi. 18.30 - Studio OSP.
19.30 - Wiadomości z Mo­
skwy. 20.00 - Lekarz do­
mowy. 20.30 - W świecie 
ludzi. 21.15 - U “Jabłka”.
21.45 - Gwiazdkowe pre­
zenty. 22.00 - Wiadomości 
z Wilna. 22.15 - Film fab. 
“1 niebo, i ziemia”. 0 .10- 
“Era Wodnika”.

11 KANAŁ
16.30 - “Najważniejsze 

to dzieci”. 17.00 - S. “Mója 
druga mama”. 17.30 - War­
to odwiedzić. 17.55 - Puls 
Wilna. 18.05 - Kalejdoskop 
zniżek. 18.15 - Nowości 
“Terytorium” . 18.35 - Pro­
gram sportowy. 19.00 - 
Wiadomości (poi.). 19.10

- S. “Moja druga mama”.
20.00 - Aktualia wileńskie.
20.30 - Warto odwiedzić.
20.35 - Film fab. “Chanu- 
ma”. 22.15 - Kalejdoskop 
zniżek. 22.25 - Puls, Wilna.
22.35 - W iadom ości
(po i.). 22.45 - Program 
sportowy.

I KANAŁ ROSJI
7 .00 , 10.00, 13:00,

16.00, 22.25 - Wiadomo­
ści. 7.15 - S. “Okrutny 
anioł” . 8.15 - Człowiek i 
prawo. 9.00 - Klub podróż­
ników. 9.50 - Biblioteka 
domowa. 10.15 - Razem.
13.15 - S. “Nowe przygo­
dy S ińdbada” . 13.50 - 
W spaniałe towarzystwo.
14.05 - Ćhytrusy i chytru­
ski. 14.35 * Do lat 16 i wię­
cej. 15.00 - S. “Okrutny 
anioł”. 16.15 - “Te cieka­
we zwierzęta”. 16.45 - Tu 
i teraz. 17.05 - Srebrny krą­
żek. 17.45 |  S. “Ulice roz­
bitych latami”. 18.45 - Do­
branocka. 19.00 - Czas. 
19.50 - Film fab. “Kubań­
scy kozacy”. 21.45 - Hokej 
na lodzie. Puchar Bałtyku. 
Rosja-Czechy.

ROSYJSKA TV
5.00.7.30.7.50 - Witaj, 

Rosjo.'7.15 - Dyżurna jed­
nostka. 7.35 - Telegra. 7.55
- Towary ptJćztą. 8.00 - S. 
“Santa Barbara”. 8.45 - 
Muzyka, muzyka... 9.00,
15.00, 18.00, 22.00 - Wia­
domości. 14.15-Baśniowe 
popołudnia. 14.30 - S. 
“ Pierw sze pocałunk i” .
15.35 - Film dok. 15.55 - 
Wieża. 16.20 - Komputer.
16.40 - Monstrum - krwią 
malowany portret Stalina.
17.30 - Dyżurna jednostka.
18.35 - Drobiazgi. 18.45 - 
Dwa fortepiany. 19.30 - S. 
“N ieprzyzw oite tańce”.
20.00 - S. “Molly Flanders. 
Jej radości i cierpienia”.
20.55 - S. “Samozwaniec”.

21.45 - Dyżurna jednostka. 
TV POLONIA

7.00 - TV Polonia za- 
prasza._7.05 - Dziennik kra­
jowy. 7.25 - Sport-telegram.
7.30 - Dzieci takie jak na­
sze.7.45 - Zrób to lepiej.
8.00 - Krasnal Tymoteusz. 
8 .30 - “Panna z mokrą gło­
wą” I  serial dla młodych wi­
dzów. 9.00 - Wiadomości.
9.10 - Zwierzolub. 9.30 |  
“Magnat” - dramat prod. 
polskiej. 11.00 - “Iluzjoni­
ści” - film dok. 11.25 -;Z ar­
chiwum i pamięci. 12.00 - 
Wiadomości. 12,15 - Prze­
gląd Prasy Polonijnej. 12.30
- Regiony szans. 13.05 - 
Krzyżówka szczęścia - tele­
turniej. 13.30 - Dialogi z 
przeszłością. 14.00 - “Pięć 
dni z życia emeryta”- serial 
obyczajowy prod. polskiej.
15.00 - Panorama. 15.20 - 
Program dnia. 15.30 - 
Uczmy się polskiego. 16.00
- Regiony szans. 16.30 - “W 
krainie władcy smoków” - 
serial prod. polsko-austra­
lijskiej. 17.00 - Teleexpress.
17.15 - Polska piosenka.
17.35 - Sport z satelity.
19.10 - Reporter. 19.20 - 
Dobranocka. 19.30 - Wia­
domości. 19,56 - Prognoza 
pogody. 20.00 - Sport.
20.05 - Teatr Telewizji “Kto 
mówi o czekaniu”, autor 
Paweł Huelle. 21.25 - Latar­
nik. 21.55 - MdM - program 
rozrywkowy. 22.30 - Pano­
rama. 22.56 - Prognoza po­
gody. 23.05 - W centrum 
uwagi. 23.20 - “Kryptonim 
Turyści” - serial sensacyjny 
prod. polskiej. 0.25 - Dia­
riusz rządowy. 0.45 - Powi­
tanie widzów amerykań­
skich. 0.50 - “Miś Uszatek”, 
serial anim. dla dzieci. 1.00
- Wiadomości. 1.25 ? Sport. 
1.27 - Prognoza pogody.
1.30 - “Paweł Jasienica” - 
film dok. 2.10- Protestanci

w Europie. 2.30 - Panora­
ma. 2.56 - Prognoza pogo­
dy. 3.05 - Teatr Telewizji 
“Kto mówi o czekaniu”, au­
tor Paweł Huelle. 4.25 - La­
tarnik - magazyn kulturalny.
4.55 - MdM - program roz­
rywkowy. 5.30 - Regiony 
szans. 6.00 - W centrum 
uwagi. 6.15 - Polska pio­
senka. 6.45 - Antologia Li­
teratury Emigracyjnej.

POLSAT 
6.00 - Piosenka na ży­

czenie. 7.00 - Kto się boi 
wstać? - program poranny.
7.45 - Polityczne graffiti.
7.55 - Poranne informacje.
8.00 - “Garfield” - serial 
anim. dla dzieci. 8.30 J 
“Gromw raju” - ameryk. se­
rial sensac. 9.30 - “Żar mło­
dości” I  kanad. serial oby­
czajowy. 10.30 - “Star Trek: 
Stacja Kosmiczna” (USA).
11.30 - “Nikita” - ameryk. 
serial sensac. 12.30 - “Zy­
cie jak poker” - polska tele­
nowela. 13.00-Dyżurny sa­
tyryk kraju - program Tade-

- usza Drozdy. 13.30 - Halo. 
miliard. 14.00 - Piramida: 
gra-zabawa. 14.30 - Kalam­
bury - program dla dzieci.
15.00 - “Maska” - serial 
anim. dla dzieci. 15:30 - Cze­
kam na telefon: gra-zabawa.
16.00 - Informacje. 16.15 - 
Rekiny kart: gra-zabawa.
16.45 - “Star Trek: Stacja Ko­
smiczna” (USA). 17-40 - 
“Świat według Bundych” - 
ameryk. serial komed. 18.10
- “Perła” - ameryk. serial ko­
med. 18.45 - Informacje.
18.551  Prognoza pogody;
19.05 - “Grom w raju” - ame­
ryk. serial sensac. 20.00 - 
“Dyktator z Paradom”, USA 
(1989). 21.55 - “Ostry dyżur”
- ameryk. serial obycz. 22.55 
_ Wyniki losowania LOTTO.
23.00 - Informacje i biznes 
informacje. 23.15 - Pogoda 
z Coldrexem.

F ila r drużyny wileńskiej Sz. 
Jasiukeviczius gotowy na każdą 
niespodziankę.

Fot. archiwum
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KURIER WILEŃSKI 
TRWA 

PRENUMERATA 
NA 1999 ROK
Wydanie codzienne - indeks 0044

I mies. III mies. V mieś. 
z dostarczaniem przez pocztę 19 L t 38 L t 95 L t

Wydanie codzienne dla inwalidów I, II grupy, 
emerytów i mieszkańców wsi - indeks 0227

I mies. II  mies. V mies. 
z dostarczaniem przez pocztę 16 L t 32 L t 80 L t

Wydanie sobotnie - indeks 0172
I  mies. III  mies. V I mies. 

z dostarczaniem przez pocztę 3,90 Lt 7,80 L t 19,50 L t

"Kurier Wileński” można zaprenumerować 
w każdym urzędzie pocztowym.

Wydanie codzienne
I  mies. III  mies V I mies.

w szkołach 16 Lt 48 L t 96 Lt
w księgarniach: S.K.
ul. Auszros Vartu
'Ostrobram ska) 9 15 Lt 45 Lt 90 Lt
i “Elephas”,ul. O landu 3 15 L t 45 Lt 90 Lt
w redakcji 14 L t 42 L t 84 L t

Prenumerata dla czytelników za granicą
na I  miesiąc - 
na III miesiące - 
na VI miesięcy - 
na rok -

16 USD 
48 USD 
96 USD 
192 USD

Podajemy konto bankowe, na które 
można wpłacić pieniądze z podaniem 
dokładnego adresu prenumeratora:

Lietuvos taupomasis bankas, 
Sostines skyrius 
Paśilaićiij klientij aptarnavimo poskyris, 
Banko kodas 60111, yaliutine sąskaita 

Nr 1871006099

Gazety wysyłamy bezpośrednio z redakcji 
- 5 numerów raz tygodniowo.

MIĘDZYNARODOWE
CENTRUM

„ I N F O M A  G I J  A " 
Uczy języków: angielskie­

go, niemieckiego, francuskiego, 
włoskiego, hiszpańskiego, litew­
skiego i szwedzkiego.

Abiturientów przygotowu­
jemy do egzaminu wstępnego z 
języka angielskiego.

Dla osób spoza Wilna są  
grupy sobotnie.

^  Biuro tłumaczeń^

P a m e n k a ln io  11-301,

(Zam. £5L)

Poaoda

Mgła, mżawka, gołoledź...
Dziś na Litwie zachmurzenie, niewielkie opady, przeważ­

nie deszczu, mżawka, lokalnie mgła, gołoledź. W iatr południo­
wo-zachodni, 7-12 m/sek. T em peratura w nocy od +1 do - 4 
stopni, w dzień 0-5 stopni ciepła.

W Wilnie opady deszczu, mgła, mżawka, gołoledź. Tempe­
ra tu ra  w nocy 0-2 stopnie m rozu, w dzień 1-3 stopnie ciepła.

18 grudnia bez opadów, 19 grudnia opady deszczu ze śnie­
giem, mgła, mżawka, gołoledź. Tem peratura w nocy od - 2 do 
+3 stopni. W  dzień 2 - 7  stopni ciepła.

ZSA „ST/MIKSA’
Kuzbaski wfgiel 

najwyższej jakości 
295 Lt/l

Możemy zapewnić 
dostawę. 

uL Titnago 78, Vilnius. 
TeL 64-20-60, 64-25-01

(Żam.555)?

S P R Z E D A J E M Y
różnego rodzaju

benzynę  io le je  napędow e.

D o s ta rc z a m y . 
yilnius, teL (8-22) 4815  98, 
48 17 29,
TeL kom. (8-299) 4  83 29.

(Zum. 688)

Firm a handlowa 
za trudni handlowca 

i przedstawiciela handlowego. 
TeL64-14-92, (8-299)16567.

(Zam.708)

K u rsy  k o m p u te ro w e  d la -  
początkujących.

Tel. 61-15-16
(Zam. D-900)

Duży w ybór sam ochodów  
do wynajęcia.

Tel. 76-03-93.
(Zam. D-901)

Sprzedam  drw a, dostarczę. 
Tel. 42-80-03 , (8-287) 

83181 -
(Zam. ~D-902')

Język angielski.
Teł. 41-72-22.

(Zam. D-903) 

Poszukuję pracy przy dziec-

Sprzedajem y drw a jodłowe 
i świerkowe, 12-18 L t za m etr 
sześcienny.

Możemy dostarczyć^
Teł. 51-42-98, 41-44-16.

(Zam. 640)

Sprzedajemy telefony z 
automatyczną sekretarką, 
wskazujące czas trwania roz­
mowy.

Vilnius: 61-24-86.
(Zam. 673)

ku.
Tel. 70-42-33.

M łody p raw n ik  poszukuje 
pracy.

Tel. 69-96-00.
(Zam. P-905)

Mężczyzna (31 lat) poszuku­
je  pracy. M a wadę wzroku.

Tel. 44-73-28.
(Zam. D-906)

Poszukuję pani do opieki nad 
dzieckiem (rok i 8 miesięcy). 

Tel. (8-285) 27805.
(Zam. B-907)

Kupię pianino.
Tel. 42-95-14 (po godz.19).

(Zam. P-899)

-tu rystSg iS |

Sprzedam 
3-pokojowe 

mieszkanie 
na ul. Smelio 4 ,  Antokol 
(przy Ambasadzie RP). 

Tel 67-37-86, (8-299) 
36574.

(Zam. 709)

Gabinet stomatologiczny
„SIMENAj

Leczymy i protezujemy uzębienie 
dorosłych i dzieci zpomocąnowocze- 
snego sprzętu z zastosowaniem naj­
nowszych materiałów. Konsul tuj emy 
bezpłatnie. Roczna gwarancja.

V l ln iu s ,  O la n d u  5 4  a ,  
t e l .  2 5 - 4 8 - 3 9 .  

Autobusy n r 34 i 44, przy- 
(Zam.301)Stanek „Połocko”

P rzed sięb io rs tw o  
p erso n a ln e  

G. KAM INSKASA_____

W ykonuje
kamienne pomniki

po przystępnej cenie, 
zapewnia wysoką jakość.

Laisves pr.1 ‘(obok Policji 
Drogowej).

Inform acja pod te ! 444-913 
(po godz. 19), kom. (8-287) 

(Zam. 512)30843.

#  KURIER WIIMSKI
Wydawca 

ZSA „Kurier Wileński” 
Drukuje SA „Spauda”

Redaktor naczelny 
Zygmunt ŻDANOWICZ

Nasz adres: Laisvós pr. 60 
2056 Vilnlus, Lietuvos Respublika 

Indeks 0044 SL 322, ISSN 1392-0405 
E-Mail adres: kurier_w@post5cl.lt

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora
— 42-79-04, 42-79-73, sekretarz redakcji, zast. sekretarza —  tel./fax 42-79-49. 

DZIAŁY: problemów społecznych — 42-78-72, ekonomiczny, życia wsi, stołeczny,
kultury —  42-79-68, literatury i sztuki, polityczny, szkolnictwa i młodzieży, listów
—  42-79-64, sportu —  42-79-04, reklamy i ogłoszeń —  42-69-63. Fotokorespondent 
-4 2 -9 0 -8 1 .

Ogłoszenia i reklamę do „Kuriera Wileńskiego" przyjmuje się pod adresem : 
Dom Prasy, Laisyós pr. 60, piętro 11, pokój 1113, teUfax 42-69-63, 42-72-65,

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00
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czytelników zaw arte w ich listach nie zaw sze s ą  zbieżne 
z  opinią redakcji.
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